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bng ustawą, wyszłą z wyłącznej inicyatywy 
ówczesnego kanclerza ks. Bismarcka, przed- 
kłada sejmowi pruskiemu memoryał o swojej 
działalności i składa rachunki z poruczone- 
go jej administracyi funduszu stumilionowego 
który w myśl ustawy przeznaczony jest na 
wykupywanie ziemi z rąk polskich i przepro- 
dzenie dzieła kolonizacyi niemieckiej w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Chociaż ko- 
misya w najświeższym amemoryale, podobnie 
jak z lat ubiegłych, stara się przedstawić w 
jak najpiękniejszem oświetleniu swoją działal- 
ność i przekonać, że osiągnięte przez nią re- 
zułtaty odpowiadają pokładanym nadziejom, 
to przecież nie brak w nim rysów, które 
wskazują, że to co osiągnięto z wielkim tru- 
dem, z olbrzymim nakładem pieniężeym nie 
może być uważane za taki sukces, by mógł 
wprawić w zachwyt nawet ludzi o znacznie 
skromniejszym  apetycie, niż autor usta- 
wy kolonizacyjnej. Wprawdzie powiodło się 
wykupić znaczne obszary z rąk polskich, 
lecz sprzedającymi tutaj byli po większej 
części ludzie zagrożeni ruiną majątkową, 
którzy i bez tego prędzej czy później, byliby 
zmuszeni pozbyć się bądź dobrowolnie, bądź 
w drodze subhasty swojej własności i ci 
też robili na komisyi stosunkowo świetne 
interesy. Natomiast nieulegli prawie wcale po- 
kusie zawarcia bliższej znajomości z Instytucyą 
antypolską ci właściciele zieinskich majątków, 
których w pierwszym rzędzie radby był ks. Bis- 
Marek obaczyć przegrywających przy stołach ru- 
iefowyck w Monaco zaczerpnięte z finduszustu- 
milionowego złoto. Omyliła też nadzieja, że 
włościanie z głębi Niemiec wydzierać sobie 
będą parcele kolonizacyjne, że powiedzie się 
ztatatąd sprowadzić gromadnie żywioł i zaso- 
bny i przydatny do krzewienia cywilizacy! 
niemieckiej. Chłop z nad Renui innych okolic 
wielkiej ojczyzny niemieckiej nie kwapil się 
jakoś, pomimo ponętnych obietnice szukać szezę- 
ścia w nowych stronach a ci przybysze któ- 
rzy stanęli do apelu, w małej tylko części 
posiadali warunki, wymagane przez komisyę 
kolonizacyjną. To też komisya nagromadziw- 
szy dużo ziemi widzi sie znuszoną utrzymywać 
wielkie obszary we własnej administracyi, co 
nie zgadza się z zasadniczymi celami instytu- 
cyi, lub oglądać się za dzierżawcami, ażeby 
zwolnić się z trudów bezpośredniego prowa- 
dzenia gospodarstwa, co polączone jest ze 


znacznymi kosztami. Jedno i drugie natural- 
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nie opóźnia proces parcelacyjny i czyni iikeyj- | dek niemor 


ną myśl przewodnią ustawy kolonizacyjnej. 
Przypatrzmy się bliżej eo osiągnęła 
komisya w ciągu lat jedenastu. Wprawdzie 
zakupiła około 860.000 morgów magdcbutr- 
skich ziemi, na eo wydała mniej więcej 56 mulio- 
nów marek, przeprowadziła znacznyra ko- 
sztem drenowanie pól, pobudowała szkoły, 
świątynie protestanekie, domy dla kolonistów, 
i przyprowadziła jako tako do porządku zruj- 
nowane majątki. lecz ostatecznie zdołała osie- 
dlić zaledwie 1975 kolonistów. Ze w rozda- 
waniu pareel odgrywało ważną rolę wyznanie 
kandydatów, swiadczy fakt, iż na przytaczoną 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca. 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


alnyce 


b, az drugiej wniesie zaża- 
lenia, że od prawa nabywania pareel wyłą- 
czeni są włościanie polscy, a natomiast ota- 
czani protekcya i popierani włościanie nie- 
mieccy i to głównio wyznania protestanckiego. 


Sprawy 


(Kwestye reformy stosunków agrarnych). 


($) Wydzial krakowskiego klubu kon- 


syżej liczbę kolonistów znajduje się zaledwie | serwstywnego wniósł w ubiegłej sesyi do 


180 katolików, a zatem przeszło czternaście razy 
. S , A 4 4) 
więcej jest protestantów, niż wyznawców raligii 
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Sejmu petycyę o polecenie Wydziałowi kra- 
jowemu zwolania ankiety, celem zbadania u- 


katolickiej. Fakt ten, na który w sejmie wie- | rządzeń agrarnych w Galicyi i wskazania 


lokrotnie zwracali uwagę posłowie centram i 
Polacy dowodzi najwymowniej, że dzieło ks. 
Bismarcka ma na celu nie tylko germanizo- 
wanie ale sprotestantyzowanie dzielnie prze- 
ważnie katolickich. 

Ogółem nabyła komisya 148 większych 
majątków, a to 29 z wolnej ręki, 119 na subhau- 
ście i 85 posiadłości włościańskich z tych 24 
na subhaście. Widoczna ztąd, że komisya wo- 
lała stawać do konkurency: na licytacyach i 
tam korzystać z ciężkiego położenia licytowa- 
nych, aniżeli kupować dobra z wolnej ręki. 

W roku zeszłym ofiarowano komisyi na 
sprzeda% z wolnej ręki 81 dóbr większych i 
27 włościańskich, w tej liczbie ze strony pol- 
skiej 25 dóbr większych i 
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włościańskich. A więc pod naciskiem ogólnej 
biedy w rolnictwie dwa razy więcej Niemców 
niż Polaków szukało ratunku u komisyi. Ko- 
misya jednak okazała się wstrzemiężliwą w 
dalszym nabywaniu ziemi. Uznała tylko 7 
większych dóbr stozownemi do celów koloni- 
zacyjnych i nabyła je wszystkie z wolnej 
ręki. 

Razem wynosił zeszłoroczny nabytek ko- 
misyi blizko 14 tysięcy morgów, był więc 
w stosunku do roku 1895 mniejszy o 15 ty- 
sięcy morgów. 

Memoryat komisyi kolonizacyjnej będzie 
niezawodnie przedmiotem ożywionych obrad 
w Izbie pruskiej. Można przewidzieć z góry, 
że Koło polskie wystąpi z jednej strony — 
jak to było jaż w latach zesztych -— przeciw 
ustawie kolonizacyjnej, jako wyszłej z pobu- 


Lecz tymczasem zbliżyli się do głównej 


| bramy klasztornej, w której czekał na księżnę 


opat na czele licznego orszaku zakonników 
i szlachty. Ludzi świeckich: „ekonomów*, 
„adwokatów“, „prokuratorów“ i rozmaitych 
urzędników zakonnych, zawsze bywało w kla- 
sztorze sporo. Wielu też ziemian, możnych 
nawet włodyków, trzymało nieprzeliczone zie- 
mie klasztorne dość wyjątkowem w Polsce 
prawem lennem — i ci, jako „wasale*, radzi 
przebywali na dworze „suzerena“, gdzie przy 
wielkim ołtarzu łatwo było o darowizny, ulgi 
i wszelkiego rodzaju dobrodziejstwa, zależne 
nieraz od drobnej usługi, od zręcznego słowa, 
lub od chwili dobrego humorn potężnego opa- 
ta. Przygotowujące się uroczystości w stolicy 
ściągnęły też wielu takich wasalów z odie- 
głych stron, ci zaś, którym trudeo było z po- 
wodu natłoku znaleźć gospodę w Krakowie, 
mieścili się w Tyńcu. Z tych powodów «bbas 
centum villarum mógł powitać księżnę w li- 
czniejszym jeszcze, niż zwyczajnie, orszaku. 
Był to człowiek wysokiego wzrostu, z twa- 
rzą suchą, rozumną, z głową wygoloną na 
wierzchu, niżej zaś, nad uszami, otoczoną 
wieńcem siwiejących włosów. Na czole miał 
bliznę po ranie, widocznie za młodych rycer- 
skich czasów otrzymanej, oczy przenikliwe, 
wyniośle z pod czarnych brwi patrzące. Ubrany 
był w habit, jak inni mnisi, ale na wierzchu 
miał czarny płaszcz, podbity purpurą, na szyi 
zaś złoty łańcuch, na którego końeu zwieszał 
się również złoty, drogimi kamieniami sadzony 
krzyż — godło opackiej godności. (ała jego 
postawa zdradzała człowieka dumnego, przy- 
wykłego do rozkazywania i ufnego w siebie. 
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Witał jednak księżnę uprzejmie, a na- | 
wet uniżenie, pamiętał bowiem, że mąż jej | 
pochodził z tego samego rodu książąt mazo- 
wieckich, z którego pochodzili królowie Wła- 
dysław i Kazimierz, a po kądzieli i obeenie 
panująca królowa, władczyni jednego z naj- 
większych państw w świecie. Przestąpił więe 
próg bramy, skłonił nisko głowę, a następnie 
przeżegnawszy Annę Danutę i cały dwór małą 
złotą puszką, którą trzymał w palcach prawej 
reki, rzekł : i 

— Witaj, miłościwa pani, w ubogich 
progach zakonnych. Niechaj święty Benedykt 
z Nursyi, święty Maurus, święty Bonifacy 
i święty Benedykt z Aniane, a także i Jan 
z Tolomei — patronowie nasi w światłości 
wiekuistej żyjący, obdarzą cię zdrowiem, 
szczęściem i niechaj blogosławią cię po sie- 
dem razy dziennie, przez wszystek czas ży- 
wota twego. 

— (hybaby głusi byli, gdyby nie mieli 
wysłuchać słów tak wielkiego opata, — rzekia 
uprzejmie księżna — tembardziej, że my tu na 
mszę przybyli, podczas której ich opiece się 
oddamy. 

To rzeklszy, wyciągnęła ku niemu rękę, 
którą on, przyklęknąwszy dwornie na jedno 
kolano, ucałował po rycersku, a następnie 
przeszli zaraz bramę. Ze mszą czekano już 
widocznie, gdyż w tej chwili ozwały się dzwony 
i dzwonki; trębacze zadęli przy drzwiach ko- 
ścielnych na cześć księżny w donośne trąby, 
inni uderzyli w ogromne kotły, wykute z mie- 
dzi czerwonej i obciągnięte skórą, dającą 
huczny rozgłos. Na księżnę, która nie uro- 
dziła się w kraju chrześcijańskim, każdy ko- | 


"wych dla produktów roiniezych 


środków naprawy stosnnków. Petycya ta po- 
rusza cały szereg najważniejszych zagadnień 
na polhi ekonolnicznem i społecznem. 

Komisya gospodarstwa krajowego, kio- 
rej Sejm powyższą petycyę do zalatwienia 
przekazał, wygotowała na podstawie releratu 
p. Brykczyńskiego sprawozdanie. w kiórem 
podniosła. iż urządzenia i stosunki agrarne 
w kraju naszym nie odpowiadają dzisiejszym 
potrzebom rolnictwa; niezbędną jest poprawa 
tych stosunków, tak na polu rolnictwa, prze- 
mysłu rolniczego, jako też i na polu ustawo- 
dawczem, czy to celem zapobieżenia zbrtnie- 
mu rvzdrabnianiu gruntów włościaiskich, ezy 
zaprowadzenia komasacyj, melioracyi na wię- 
kszą skalę, zmiany i zniżenia taryf  kołeju- 
wwa 
innych kierunkach. 

Komisya gospodarstwa krajowego pod- 
niosła następnie, że sprawa uregulowania i 
polepszenia stosunków agrarnych składa się 
z tak różnorodnych zadań. których doliadne 
i wszechstronne zbadanie jest nieodzownie 
potrzebne, wymaga zatem i wiele czasu i ze- 
brania znacznych materyałów a przedewszyst- 
kiem ciągłości pracy, by można mieć nadzie- 
ję dojścia do konkretnych i poważnych re- 
zultatów. 

Komisya wyraziła z tych powodów prze- 
konanie, że w pierwszym rzędzie Wydział 
krajowy, który skoncentrowane ma w jednym 
departamencie wszystkie sprawy, mające sty- 
czność z rolnictwem, powinien i może zająć 
się skuteczniej przy pomocy krajowej komisyi 
rolniczej, ustanowionej przez Sejm dla spraw 


ściół silne dotychczas czynił wrażenie, ów zaś 
tyniecki, sprawial tem większe, że pod wzglę- 
dem wspaniałości mało innych mogło się 
z nim porównać. Mrok napełniał głębię świą- 
tyni, tylko przy wielkim oltarzu drgały pa- 
semka świateł rozmaitych, pomieszane z bla- 
skiem świee, rozjaśniających złocenia i rzeżby. 
Zakonnik, przybrany w ornat, wyszedl ze 
mszą. skłonił się księżnie — i rozpoczął ofiarę. 
Wnet wzniosły się dymy wonne a obfite, 
które przesłoniwszy księdza i oltarz, szły w spo- 
kojnych kłębach ku górze. powiększając ta- 
jemniczą uroczystość kościoła. Anna Danuta 
pochyliła w tył głowę 1 rozłożywszy ręce na 
wysokości twarzy, poczęła się modlić żarliwie. 
Lecz gdy ozwaly się, rzadkie jeszcze wówczas 
po kościołach, organy i poezęiy to polrząsać 
całą nawę grzmoten wspaniałym, to wypeł- 
niać ją anielskimi głosami, to zasypywać ja- 
koby pieśnią słowiczą, wówczas oczy księżny 
wzniosły się do góry, na twarzy jej obok po- 
boźności i lęku, odrealowala się rozkosz bez gra- 
nie — i patrzącemu na nią zdawać się mogło, 
że to jakowaś Błogosławiona, która w cu- 
downen widzeniu ogląda niebo otwarte. 
Tak to modliła sie urodzona w pogan- 
stwie córka Kiejstuta, która, choć w życiu 
codziennem, równie. jaki wszyscy ludzie tych 
czasów, po przyjacielsku i poufale wspominała 
Imię Boże, jednakże w domu Pana z dzie- 
cinną bojaźnią i pokorą wznosiła oczy ku tą- 
jemniczej i niezmierzonej potędze, ` 


(Uiag dalszy nastąpi). 


agrarnych, — tak wielką i mozolną pra- 
cą, jak zbadanie wszechstronne obeenych 
stosunków agrarnych w kraju i ułożyć pro- 
gram czynności, któreby w następstwie wy- 
kazanym brakom i niedostatkom w przyszło- 
ści zaradzić mogły. 

Krajowa komisya rolnicza składa się nie 
tylko z zawodowych rolników, ale zasiadają 
w niej także mężowie dokładnie obznajomieni 
z ustawodawstwem krajowem, i którzy na 
tem polu oddawna pracując, wszelkie usterki 
i braki dokładnie wyjaśnić mogą. 

Komisya gospodarstwa krajowego sądzi 
jednakowoż, że do przeprowadzenia tej obszer- 
nej i mozolnej pracy przygotowawczej, dla 
rozwiązania wielu zagadnień i trudności, Wy- 
dział krajowy zasięgnąć będzie musiał opinii 
ludzi fachowych i znawców a dopiero po ze- 
braniu materyałów, może przygotować pro- 
gram i zwołać szerszą ankietę, któraby nad 
konkretnymi wnioskami, opartymi na ścisłych 
danych, skutecznie obradować mogła. 

Sejm zgodnie z wnioskiem komisyi po- 
lecił Wydziałowi krajowemu po zasiągnięciu 
opinii krajowej komisyi rolniczej i ankiety 
znawców, przedłożyć Sejmowi program czyn- 
ności i odpowiednie wnioski dla uzyskania w 
tym celu środków ustawodawczych i admini- 
stracyjnych. 

W tej sprawie wniósł do Sejmu także 
petycyę komitet Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego, która to petycya została powyższą 
uchwałą sejmową załatwioną. 


Wybory do Rady państwa. 


PAPA 


Wczorajszy zjazd delegatów komitetów 
przedwyborczych z okręgu krakowskiego do 
kuryi V., odbyty w Krakowie pod przewo- 
dnictwem p. Jana Śkirlińskiego, przepro- 
wadził dłuższą dyskusyę nad sytuacyą wybor- 
czą w okręgu i nad szansami kandydatów. 
W dyskusyi tej wszyscy delegaci godzili się 
na jedną zasadę, że kandydat powinien stać 
na gruncie katolickim i narodowym i wstąpić 
bez zastrzeżeń do Kola polskiego. Na podstawie 
przeprowadzonej dyskusyi. przystąpiono do 
głosowania nad kandydatami. Wynik był na- 
stępujący: na 14 głosujących otrzymał 40 
głosów p. Feliks Gawłowiez; 4 kartki oddano 
białe. Po głosowaniu zjazd powziął następu- 
jącą uchwałę: Zgromadzeni delegaci na zjazd 
okręgowy z powiatów Kraków miasto, Kraków 
powiat, oraz z powiatów Liszki, Podgórze i 
Skawina, uchwalają w myśl instrukcyi przed- 
stawić komitetowi centralnemu do zatwier- 
dzenia i zalecenia z kury: powszeclinej kan- 
dydaturę p. Feliksa Gawłowicza, rolnika i ro- 
botnika z Dąbia. 

Prezydent m. Krakowa p. Friedlein, w 
imieniu komitetu wyborczego miejskiego wzywa 
pragnących się ubiegać o mandat poselski do 
Rady państwa z miasta Krakowa (kutya IL), 
aby go o tym zamiarze zawiadomili pismiennie 
najpóźniej do dnia 1 marca t. J. w poniedzialek 
do godz. 12 w południe, oraz aby przybyli 
na posiedzenie komitetu wyborczego miejskiego 
w d. 1 marca o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń krakowskiej Rady miejskiej, celem 
objawienia swych przekonań politycznych i 
zapatrywań na sprawy krajowe. 


< 


Z Przemyśla otrzymujemy następujące 
pismo: 2 upoważnienia centralnego komitetu 
przedwyborczego, upraszają podpisani wybor- 
ców większej własności okręgu Przemyśl - Ja- 
rosław, aby zecl:cieli przybyć do Przemyśla 
(Rada powiatowa) w sobotę, 6 marca o go- 
dzinie pół do dwunastej, celem  porozu- 
mienie się w sprawie wyboru posła do Rady 
państwa. Pragnący ubiegać się o mandat po- 
selski, zechcą zgłosić swą kandydaturę pi- 
semnie do jednego z podpisanych i osobiście 
na powyższem zgromadzeniu. i”. Czaykowski 
J. Czartoryski, W. Kozłowski, W. Sapiehe. 

Z Niska piszą do Czasu. Dnia 23 b. m. 
odbyło się zgromadzenie przedwyborcze dla 
kuryi V., zwołane przez komitet powiatowy, 
przy licznym współudziale wyborców. Na to 
zebranie przybył ks. kanonik Fischer, które- 
go przemówienie bardzo dobre zrobiło wraże- 
nie. Uchwalono usilnie popierać wybór ks. 
kanonika Fischera na posła do Rady państwa 
z kuryi piątej. 

W Brzesku odbyło się dnia 23 b. m. 
zgromadzenie zwołane przez prezydyum Ra- 
dy powiatowej celem wyboru delegatów na 
zjazd, który miał odbyć się w dniu wczoraj- 
szym w Tarnowie dla porozumienia się w 
sprawie wyboru posła z kuryi piątej z okrę- 
gu Bochnia, Brzesko, Tarnów, Pilzno. Prze- 
wodniczącym wybrano p. Jana Gótza z Oko- 
elmia; delegatami p. Gótzai włościanina Róż- 
kowicza z Tymowej i Stroke z Tworkowej. 
Na zgromadzeniu tem wypowiedział ks. ka- 
nonik Kopyciński mowę, w której oświadczył, 
że nie przyjechał nikogo o mandat prosić, 
ale gotów jest go przyjąć, jeśli mu wyborcy 
zechcą swoje głosy oddać. Po przemówieniu 
księdza Kopyclńskiego zabierali głos włościa- 
nie, a korespondent Czasu, zdając sprawę z 
przemówień ich, w szezególności z przemó- 
wienia włościanina Rożkowicza, zaznacza, że 
zebranie wtorkowe w Brzesku pozostawiło jak 
najlepsze wrażenie. „Każdy obecny — pisze 
on — czuł się dumny z tej szlachetności, 
która leży na dnie duszy polskiego włościa- 
nina, jeśli jej niekorzystne wpływy zewnę- 
trzne nie przygłuszą. Oby takich zebrań, 
na którychby każdy mógł wypowiedzieć 
swobodnie, co go boli, było jak najwięcej; 
oby zdrowy rozum chłopski wziął górę nad 
sztucznie podtrzyimywaną agitacyą, a przeko- 
namy się wszyscy, że mogą nas dzielić dro- 
bne swary i sprzeczki, ale że nie ma Żadnej 
takiej sprawy, w którejby ludzie dobrej woli 
ręka w rękę iść z sobą nie mogli. Każda se- 
sya sejmowa uchyla stopniowo to wszystko, 
co dotychczas dawało powód do drażliwości. 
Wzajemne zbliżenie obudzi tę dobrą wolę i 
wywoła zaufanie“. 

W Jaworowie, pod przewodnictwem pe- 
ała Jana hr. Szeptyckiego z Przyłbie jako 
marszałka tamtejszego powiatu odbyło się w 
dniu 24 b. m. w sali Rady powiatowej liczne 
zgromadzenie wyborców dla wysłuchania po- 
lityeznego wyznania wiary kandydatów na 
posłów z kuryi V i IV. 

Pierwszy zabrał głos ks. Leon Pastor 


z Radymna jako kandydat na posła do Rady | 


państwa w kury! V. Następnie przemawiał 
jako kandydat w kuryi IV p. Teofil Meruno- 


kandydaturę ks. Pastora. — Jak Gazeta Na- 
rodowa zaznacza, nikt nie podniósł innej kan- 
dydatury i hr. Szeptyeki stwierdził w końcu, 
gdy na wezwanie jego nikt się temu nie sprze- 
ciwił, że zgromadzenie zgodziło się jedno- 
myślnie na kandydatury ks. Pastora i T. Me- 
runowicza. 
a = 
* 

Piszą nam z Komarna: 

Wybory wyborców w Komarnie rozpi- 
sano na dzień 24 b. m. Zmaczna część wy- 
borców podraźniona agitacyą zebrała się już 
o godzinie pół do 7 rano w sali urzedu gmin- 
nego, gdzie wybory miały się odbywać. Gdy 
około godziny 8 rano nadszedł telegram ze 
starostwa w Rudkach, w którym termin wy- 
borów odroczono (z powodu zasłabnięcia prze- 
znaczonego komisarza wyborczego, którego na 
razie nie było kim zastąpić), wyborcy upa- 
trywali w tem zarządzeniu podstęp burmistrza 
dra Jaklińskiego i wyszli na rynek wznosząc 
groźne okrzyki przeciw niemu. Na rynku agi- 
tatorowie nie skąpiąc gorących trunków, pod- 
burzali tłum zebrany. To też gdy dr. Jakliń- 
ski wracając ze szpitala nadszedł na rynek a 
równocześnie nadjechał zarządca dóbr hrabie- 
go Lanckorońskiego w Komarnie, p. Trojan, 
tłum rozjuszony rzucił się na nich; dzięki per- 
swazyom wachmistrza żandarmeryi Popiela, 
tłum na chwilę się powstrzymał a obu zagro- 
żonym udało się wejść do domu Towarzystwa 
zaliczkow ego. tej chwili tłum rzucił się na 
dom, do którego weszli, a wyłamując drzwi 
iokna usiłował wtargnąć do środka. Przy 
sposobności tego napadu zginęło z kasy To- 
warzystwa przeszło 500 zł. Wachmistrz żan: 
darmeryi zdołał wprawdzie wyprowadzić pp. 
Jaklińskiego i Trojana z napadniętego domu, 
ale nie był w stanie ochronić ich przed rozjadłą 
tłuszczą. P. Trojan, odniósłszy kilka uderzeń, 
dopadł swego wózka i odjechał na folwark 
w Chłopach. Dr. Jaklińskiego obito i zranio- 
no w głowę kamieniami. Wydobywszy się z 
rąk tłuszczy, skrył się na strychu jednego z 
sąsiednich domów, gdzie go po chwili dwaj 
ekscedenci dopadli, ale zadowoliwszy się przy- 
jęciem złotego zegarka i złotego pierścienia, 
tudzież obietnicą, że w dniu następnym do- 
staną po 100 zł., usunęli się i nie zdradzili, 
gdzie dr. Jakliński się schronił. Nie znalazł- 
szy dr. Jaklińskiego, tlum pociągnął na ry- 
nek i tam wznosił grożne okrzyki przeciw 
Polakom i „panom“. Zandarmerya widząc, że 
jej siły nie wystarczą, a tłum rozejść się nie 
chce i wcale nie dwuznacznie objawia chęć 
napadu na folwark w Chłopach (gdzie dr. 
Jakliński popołudniu w przebraniu się schro- 


i nil), zarekwirowała telegraficznie asystencyę 


wojskową w Gródku. <a przybyciem Wójsaa 
około północy. zapanował spokój. Wieczorem 
jeszcze przybył komisarz starostwa z Rudek i 
rozpoczął dochodzenia. W dniu wczorajszym 
zaś przybył starosta z Rudek. Ludność się u- 
spokoiła, czterdziestu ekscedentów wraz z 
przywódcami przyaresztowano. — tak, że wie- 
czorem przeważna część wojska mogła po- 
wrócić do Gródka. Lekarze sądowi rany dr. 
Jaklińskiego uznali jako ciężkie uszkodzenie 
ciała, — Życiu rannego jednak na razie nie 


wicz. Zabierało głos wielu mowców pro i con- | grozi niebezpieczeństwo. 


tra. Między innymi gr. kat. proboszcz ze Szkła 
ks. Dymitr Hordyński oświadczył w imieniu 
dość licznie zgromadzonego duchowieństwa 
ruskiego, że poprze ono jak najprzychylniej 


£Z Warszawy. 


wi 
(Nominacya p. Ligina. — Odprawa ił 
cznemu dziennikowi petersburski 


Nominacyę p. Ligina na kuratori 
szawskiego okręgu naukowego powi pop | 
polska w ogóle bardzo przychylni% wid | 
dza go bowiem z Odessy, gdzie 00, 7 pr 
działał, sława człowieka wysokiej wie dliweg” 
wego charakteru i nadzwyczaj sprawie niont" 
Ztamtąd piszą o nim do jednego 7 wit, I | 
ków warszawskich: „Spokojny, prao R 


służny, uczynny, słowem, człowie żel į pio. 


na stanowisku prezydenta młodego igo tok 
potrzebującego prawdziwie „głowy“: © "igo 
gdy doszła do Odessy wiadomość, ż6P cg% 
miasto opuszcza, posypały się de gp, 25 | 
obywateli, kupców, różnych Towarzyst i, * | 
decznemi życzeniami i powinszo wali gg | 
nowem polu działalności, wyrażając P | 
żal po stracie tak zacnego człowieka < jm | 

Z powodu reskryptu carskiego My | 
Apuchtina, Nowoje Wremia wystąpił z! | 
tykułem, w którym twierdzi, że tj a | 
„zwróci do rzeczywistości zbyt kre ko | 
lekkomyślnych marzycieli w polskich | 
politykujących*. w ob | 

Na zwrot ten organu z nad N2 | 
powiada Gazeta Polska co następuje: g| 

„Niedobrze rozumiemy, o jakich © "gl | 
krewkich i lekkomyślnych marzycielsóżyj | 
skich kołach politykujących* mówi < po | 
Wremia. W każdym razie nazwa ta + 
stosować się do ogromnej większość! m 
wykształconych naszego społeczeństw. jo ; 
wiele przetrwaliśmy ciężkich doświj gó | 
abyśmy skłonni byli do złudzeń; J* p 
znajduje się nawet wśród nas jakaś rm 
garstka „lekkomyślnych marzycieli”, "aa 
cych swoją politykę na ruchomych Pó | 


to nie należy brać jej w rachubę, skor ju w | 
[U 


się poważnie o rzeczywistem usposobie, gf | 
łego narodu. Naród, nie wy dziedzic | 
pełnie z przymiotów umysłowych, 2i s 
swojej przyszłości na takieli podstawać* „pł 
pierwszy-lepszy dziennikarz jedne jev 
gnięciem pióra obalić jest w stanie, . 
we własne siły moralne, w swoj fak a 
dowaną pracę i wreszcie w logikę, api ji! 
niezaleźną bynajmniej od chwilowej po! | 
niełaski tej lub owej gazęty. To też £ UP*ye 
przez siebie „zbyt krewką* gromadka, 4 
łtantów politycznych miech «»!atwiś 
woje Wremuy. według „upodobania. sip” 
polskiego społeczeństwa w kraju p0 


wywrze to żadrego wpływu. g 


Grecya, Turcya i mocar” 


pl 
W tej chwili cała uwaga zwr 
na rokowania mocarstw w sprawie is 
zarządzeń, zmierzających do zażegnać | 
A 
W 


Prata 


cko-greckiego zatargu. „3 

Politische Correspondenz donosi. job 
carstwa zamierzają bezwłocznie Aoo 
gabinet ateński, że projektowana 64 
dla Krety w najkrótszym czasie zostó” 


234) 


Pani Avril jednak zadecywała, że Janka 


ubierze się biało. 
— W białym kolorze doznałam w Tui- 


PD 


eaae Nap 
Dis 
jak istoty wyjątkowe, które zdał ad | 
umieć żyć gdzieindziej tylko pośród “ery mi 
tła, woni, w mglistych szatach, 1 


tylko rzadkimi owocami i boskimi A y 


t 

| 

leries powodzenia, jedynego, o którem feszczej 
a mężczyzni, także nadzwyczajne 18 


do dzisiaj pamiętam — rzekła, wzdychając. 


JANEK 


(2 francuskiego). 


yI. 
(Ciąg dalszy). 


U pani Norbert Lesplagues bywali sta- 
rzy szambelanowie, generałowie, deputowani, 
bogaci przemysłowcy, świat bogaty, elegancki, 
wyrafinowany nawet, ale nie obdarzony zby- 
tnią delikatnością, lubiący wspominać świetne 
czasy drugiego cesarstwa. W tem towarzy- 
stwie dzieci 1 wnuki, wyrośli za republiki, 
przypominali sobie, jak ojcowie ich stroili się 
w pończochy i krótkie pantalony, a matki 
przywdziewały dworskie suknie, aby iść do 


Tuileryów. Młodsza generacya  szczegól- 
niej, tworząca odrębną koteryę, trochę za 


wiele może zarozumiałej próżności ze wspo- 
imnień tych czerpała; ale swoją drogą, cho- 
ciaż było w tem może więcej pozowania, niż 
głębokiego przekonania, w gruncie rzeczy nie 
zawadzi nigdy zachowanie niektórych zwy- 
czajów i obyczajów przeszłości, o ile one na 
to zasługują i jeżeli nikogo nie rażą. 

Przez czas dłuższy Janka wahała się 
nad wyborem koloru sukni, w której ukazać 
się miała na pierwszym balu. W różowym 
brunetee nie bywa dotwarzy, ale co wybrać ? 
biały czy błękitny? Biały kolor jest młodszy, 
ale ona jeszcze była tak młodą, że wolała 
błękitny. 


Pomimo tych wspomnień jednakże, roz- 
liczne przygotowania na bal, zaiewoliły panią 
Avril, że musiała zapomnieć o swojej osobie. 
Podniecona, przejęta nagle próżnością macie- 


rzyńską, pragnęła, żeby córka ubrana była | 


cudownie, ale nie w banalny sposób. Obecne 
mody nie podobały się jej. Szczególnie eo do 
fryzury, praguęłae coś „artystycznego*. Zawo- 
łala fryzyera i kazała mu najprzód próbować 


ułożyć włosy Janki „po grecku“, płasko przy | 


głowie z trzema złotemi przepaskami. 


Na szczęście przyszła właśnie Cecylia i 


zaczela się na cały głos oburzać. 
"— fw szkaradzieństwo! -— zawołała, 

Janka, zaniepokojona, błagała matkę, 
żeby pozwoliła kuzynce zadysponować jej fry- 
zurę; czyż (esia, bywająca co wieczora w świe- 
cie, nie lepiej od nich wiedziała, jaka teraz 
moda czesania ! 

Postanowionem zostało, że Janka będzie 
miała włosy zwinięte w węzeł po prostu, Z ga- 
łązką bzu na boku. 

-— Przedewszystkiem nie syp dużo pu- 
dru na twarz! — poleciła Uesia. 

W dniu balu Janka nie mogła jeść o- 
biadu w skutek wzruszenia. Snknia i wszyst- 
kie tualetowe dodatki, rozłożone na kanapie 
w jej pokoju, tworzyły pagórek biały, lekki 
jak mgła, który Janka nazwała „moje ba- 
ranki*. Podczas gdy się ubierała, podniecona 
wyobraźnia nasuwała jej myśl, że na tym 
balu nie jej się nie powiedzie: wejdzie do 
sali niezgrabnie, nie będzie znała nikogo, z0- 
stanie na swojem krześlejak kołek i odniesie 


— Nie mamo ! patrzę sobie przez okno! — 
odrzekła. 

_ Jak wsiadła do powozu i jak jechała? 
Jakim sposobem znalazła się na schodach? 
Jakiego wrażenia doznała, oddawszy swoje 
futro do garderoby i czując, że została z od- 
krytemi ramionami w wygorsowanej sukni ? 
Janka nigdy tego sobie przypomnieć nie mo- 
gła. Przypominała sobie tylko, że poznała słu- 
żacego, tęgiego męzezyznę czarno ubranego, 
który byl szwajcarem w kościele świętego 
Filipa i z tego powodu nie bardzo się prze- 
straszyła, gdy ten ostatni, glosem donośnym, 
zaanonsował : 

-— Fani i panna Asril! 

Po przywitaniu się z panią Norbert Les- 
plagues, która bacznie spojrzała na nią, ale 
potem uśmiechnęła sie bardzo uprzejmie, spu- 
szczając lornetkę, Janka udała się prosto do 
wielkiego salonu, gdzie natychmiast spostrzegła 
Cecylig. 

- Przychodzę schronić się przy tobie, 
rzekła, siadając na wolnem krześle; jak wy- 


i glądam ? 


— Bardzo dobrze. 
Wtedy  dopiera 


Janina ośmieliła się 


| oglądnąć w około. 


Salon, oświetlony elektrycznością, wyda- 
wał jej się pałacem pełnym blasku i kwiatów; te 
kobiety, które widziała, przedstawiały jej się 


trzyłi na te kobiety i brali je kol ph 
miona, jakgdyby to zajęcia było jedro 
lem ich życia. Nie mogła sobie wyobi WC y 
istot gdzieindziej, tylko w tym swieta ng 
lonie, ani pomyśleć, że one żyją by ych lg 
kłych ludzi, biorąc udział w codziedh jl? 
skach i zajęciach tego świata. Zdaw® gg 7% | 
że pod tym złoconym sufitem, z kt git ed 
sały lekkie girlandy, było by nie 2% 4p" 
mówić o rzeezach banalnych, o który, 
kle się rozmawia: skarżyć się n0 Sławy 
powozu, mówić o zawodzie ze strony, tej sd „eh | 
o dolegającym trzewiku, albo źle WP a kz 
wydawało jej się rzeczą nipu wh 
w obec takiego towarzystwa. ie” A 
! 


ję 


używano w konwersacyi, musiały b Pi 
wyszukane, rzadkie, lekkie i kwied” god P 
nie była zdziwiona usłyszawszy J8"- palag | 


dego człowieka w monoklu w oku, pip 
jącego „czarownym Kdenem*, 081? 
z którego właśnie wracał ze SWO igaj 
— Oto Ireneusz! rzekła Janka: go 
pana de Montelaire zbliżającego sl 
— Moja śliczna kuzynka ze 
mi zaszczyt, obdarzając mnie pierw gt 
cem? spytał kłaniając się z galā pok: 1 
— Bardzo chętnie, odrzekła + meig 
dając mu rękę. Ale poczekaj poż 
piszę — dodała, otwierając szyb 
necik. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


* 
gaj "OZ W Życie. Autonomia ta będzie pole- 
ścian i Zupełnem równouprawnieniu chrze- 
wojsko mahomętan pod wzgłędem politycznym, 
tem JM i obywatelskim. Równocześnie z 


Zaj „ME i ; 
zwani Wiadomieniem otrzyma rząd grecki we- 


Wolak ș aby o ile możności najspieszniej od- 
We wojska z Krety. 
stytący: PAOMOŚCI o szczegółach przyszłej kon- 
będzię a ty, niemniej, że gubernatorem nie 
Szczegóły Grek, ani Turek, są przedwczesne. 
rad ly nie były jeszcze przedmiotem na- 
Ocarstwa postanowiły dotychezas tylko 
137 Bą Kreta otrzymać ma obszerną auto- 
Nie Ng 4 zwierzehniczą władzą sułtana, a 
g Przejść pod panowanie Grecyi. Wia- 
~C 0 ulfimanum, przedstawionem Grecyi, 
rzedwczesną. 
Przy otychczasowe upieraniu się Grecyi 
słabn aneksy) Krety, zdaje się widocznie 
Wezorajs naczącym objawem jest przed- 
dent ze posiedzenie Izby w Atenach. Pre- 
Ministrów, Delyannis, wystąpił bardzo 
słóy „070 przeciw wnioskowi jednego z po- 
lewan V Cyi, aby wyrazić mocarstwom ubo- 
i dzia} e z powodu ostrzeliwania chrześcian 
kimi ami statków europejskich. i uzyskał wszyst- 
Wni głosami przeciw jednemu tylko głosowi 
jak „, 0dawey pełne wotum zaufania. Jest to, 
mieki È twierdzi jeden z polityków nie- 
ani obi » Die zupelna wprawdzie rezygnacyą, 
i Czący Jaw uległości, ale w każdym razie zna- 
|| Wg, aw przełamania się greckiego oporu. 
| nej stę tego przypuszczać można, że połączo- 
do zy, 3! mocarstw uda się skłonić Grecyę 
| upelnego ustępstwa. 
dato $ eue fr. Presse pisze: Zdaje się, iż u- 
| Poro e nareszcie doprowadzić do zupełnego 
Wiem mienia między mocarstwami, Anglia bo- 
Simy; „SOdziła się na postulaty Rossyi i Au- 
Hie jej przykładem pójdą też Włochy i 
„Ja. Jako pierwszy wyraz tego porozu- 
dyp è Należy uważać to — jak sądzą kola 
w „OMatyczne — iż ambasadorowie mocarstw 
zami astantynopolu zawiadomią Porte, że mają 
hiy suł zaprowadzić pokój na wyspie w imie- 
wao tala, a to na następujących podsta- 
Obszar zachowanie zwierzchnictwa sułtana i 
Pa autonomia dla wyspy. 
nie + ° Zdaje się także mieć na celu położe- 
któ, 13 dalszej mobilizacyi wojsk tureckich, 
mniej 4 aiduje się w pełnym biegu, przynaj- 
Wiąć gi Jle, aby nie miano potrzeby uba- 
“e ataku Turcyi na Grecyę. 
Samo Sim krokiem mocarstw bedzie takie 
Worm, PlAdczenie w Atenach jednocześnie z 
Gr $ aem, maiacem charakter altimates: aby 


okręty, wycofała wojska z Krety i odwołała 

nane, VOJenNne. wszystko to ma być wyko- 
G ù najbiiżscych daiżoh. 

Plowag Pinetom tem spieszniej jest z prze- 


mej Ey zeniem dzieła pokoju, iż na Krecie sa- 
biera; Spadki coraz bardziej się wikłają i przy- 
Luręyz oraz więcej charakter krytyczny a 
większej -A się jakoby w przededniu naj- 
„| wojny. 
bogłosti Kanei obiegały już przed tygodniem 
palié i Jakoby muzułmanie zamierzali pod- 
o esto. Rzeczywiście 28 b. m. odkryto 
"udynku rządowego wybuchający po- 
Otano go ugasić. Potem 24 b. m. wy- 
magle pożar w samym budynku rządo- 
vw ezlerech punktach równocześnie, 
nej o A obok pokoju komendanta warty, 
AM nisze włoskiego oddziału marynarki. Po- 
Baszenin t Cały budynek. W pracy przy 


ni ; z ; 
włoskieł brali udział marynarze ze statków 
1 sp, :o0'oralci U m 7V- 
Szczególnil; austro-węgierskich, przyczem wy 


u (M Się najbardziej marynarze ze sta- 
narya foresat, którzy oaa kasy 
eń wto! rządowemi. Stwierdzono, że o- 
A wypadku był podłożony. 
krwawą 748 akeyi ratunkowej wszczęta się 
nierzami turę pomiędzy chrześcianami i żol- 
tkliwa sty ieckimi. Obie strony poniosły do- 
j Ludność owładnięta  przestra- 


en pu: 
Sromadnie chroniła się na okręty euro- 


bejskię. 
podają następujące szozególy 0 
Pu obozu greckiego: Dano 70 
a AE padło ze statków an- 
lasztor +, 18 z tych strzałów padło na 
SŁLOT NE » p 

Ya P 7. który był główną pozy- 
zabierali A „Podczas gdy Kreteńczycy 

aditych i rannych, Turey ze swojej 


5 tony r 3 
oZzpocze zH Ab 
lowie cheleji Ze gwałtowny ogień. Admira- 


wych, aby pi 7 Stać dwóch lekarzy okręto- 
Wzburzeni, nesli pomoc rannym, ale wskutek 
skarzę nie mog. ów  wywolanego kanonadą 


E gosi dotrzeć do miejsca prze- 
omhardowanje wywołało nieopi- 
ek 3 Sona Turków. Przez poniedzia- 
A 7 urcy strzelali pod Akrotiri na 
ak ga rzy nawet nie odważyli się od- 
R em. Podobnież były ostrzeliwane 
s AE pod Platanią. 
rek w koga adent Timesa odwiedzał we wto- 
wania me św. Eliasza ofiary bombardo- 
rzech powstańców już pochowano. 
m i trzy zakonnice odniosło 
ny i podło K przedstawia obraz ruiny. Scia- 
walo gi eeo W klasztorze znaj- 

a powstańców. 

28 „JE N. fr. Presse donosi pod 
Przedstawia” p: Položenie na Krecie tak się 
Cztery A 74y eskadry mocarstw zajęły 
dyę, odwi A Kaneę, Rethymno, Sitię i Kan- 

adezyli komendanci eskadr, że tery- 


Srecki 
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torya tych miast w sześciokilometrowym pro- 
mieniu znajdują się pod opieką i ochroną mo- 
earstw. Oddział powstańców kreteńskiah prze- 
kroczył dnia 2L b. m. pod Kanea ten pro- 
mień, skutkiem czego dano ze statków enro- 
pejskich około 70 strzałów armatnich do po- 
wstańeów, poczem ci cofnęli się. Komendant 
eskadry angielskiej wysłał jednego z oficerów 
do pułkownika Vassosa z żądaniem wyjaśnień. 
Pułkownik przyrzekł, iż da natychmiast roz- 
kaz respektowania terytoryów, pozostających 
pod opieką mocarstw. Vassos zajmuje coraz 
szersze obszary wyspy a w okupowanych 
przez niego okolicach panuje względny spokój. 

Z Konstantynopola donosi depesza urzę- 
dowa: Z Azyl mniejszej wysłano do Saloniki 
i Monasteru nie 64, ale 72 bataliony redy- 
fów. Wezoraj było znowu dziewięć bataiionów 
gotowych do drogi. Postanowiono ostatecznie 
rozdać żołnierzom karabiny Mausera. Minister 
marynarki zażądał 5000 mauserowskich kara- 
binów. Okręt przewozowy „Isnid* odpłynął 
przedwczoraj z amunicyą i żywnością do Krety. 

Do Adryanopola wysłano broń i amuni- 
cyę. Jestto środek ostrożności dla zabezpiecze- 
nia graniey Bułgaryi. Podobne zarządzenia 
wydane będą na granicy serbskiej. 
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Lwów, 26 lutego 


— JE. P. Prezydent Ministrów Ka- 
zimierz hr. Badeni, przybył dziś popołudniu po- 
ciągiem kuryerskim z Wiednia do Lwowa, aby 
wziąć udział w pogrzebie swej matki ś. p. Ce- 
cylii hr. Badeniowej. Pogrzeb odbędzie sie, jak 
już donieśliśmy, jutro w sobotę o gedzinie 10 
przed poludniem z domu żałoby przy ul. Ko- 
pernika. 


— Z Uniwersytetu. P. Antoni August 
Maksymilian Matakiewicz, rodem z Niepołomie, 
praktykant sądowy w Krakowie, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Telefon w Gorlicach. W dniu 1 
marca r. b. oddaną zostanie do użytku abonen- 
tów w Gorlicach, urządzona tamże państwowa 
| sieć telefoniczna, którą przyłączono do tamtejszego 
e. k. urzędu pocztowo-tełegraficznego. 


— Stypendydm muzyczne. Towarzy- 
stwo muzyczne we Lwowie ka uczczenia palńlęci 
zmarłego prezesa swego, dr. Jana Czajkowskie- 
go, ufundowało wieczyste stypendyum imienia 
jego, przeznaczone dla wybitnie utalentowanego 
ucznia konserwatoryum ; nadto zamiast wieńca 
na trumnę zmarłego, złożyło na fundusz zapo- 
mogowy profesorów konserwatoryum 30 zł. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środe, 
dnia 3 marca o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, Rynck 1. 80. Na porządku dzien- 
nym: Wyklad inżyniera p. Andrzeja Kornelii: 
„Znaczenie torfowisk w gospodarstwie społecznem*. 

— W „Skale“ ostatni wieczór karnat. a- 
łowy z kotyłionem, na dochód funduszu inwali- 
dów, wdów i sierót kat. Towarzystwa rękodziel- 
ników, przy kapeli wojskowej 24 p.p., odbędzie 
się jutro, w sobotę. 


— W lokalu klubu pocztowego odbyl się 
wczoraj bal ekspedyentów, konduktorów, listono- 
szów i woźnych pocztowych na którym zauważyć 
było można wielu urzędników dyrekcyi poczt. 
Bal otworzył polonezem drugi prezes klubu, p. 
radca Chołodecki, poczem zabawa nader ożywiona 
przeciągnęła się do rana. 


— Pogrzeb ś. p. dr Jana Czaykowskiego, 
członka Izby panów, prezesa wydziału Izby ad: 
wokatów, Towarzystwa muzycznego i wybitnego 
członka rozmaitych instytueyj finansowych, odbył 
Się wczoraj popołudniu. Olbrzymi kondukt żało- 
bny, poprzedzony prebendaryuszami zakładu ubo- 
gich, oraz długim szeregiem duchowieństwa za- 
konnego, prowadzili ks. Arcybiskup Issakowicz 
i ks. Arcybiskup Morawski. Przed trumną wie- 
ziono mnóstwo wspaniałych wieńców. Za rydwa- 

| nem żałobnym postępowała najbliższa rodzina, 

wśród której umyślnie przybyły na pogrzeb z 
Krakowa p. delegat Kazimierz Laskowski. W or- 
szaku pogrzebowym był też JW. Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Jan Lidl, najwybitniejsi przed- 
stawicicle sfer sądowych, świata prawniczego, 
finansowego i artystycznego, urzędnicy instytucyj 
których zmarły był naczelnikiem lub członkiem, 
włościanie z dóbr Kamionki wołoskiej, oraz nie- 
į zliczone tłumy publiczności. Nad grobem rodzin- 
joym, na cmentarzu Lyczakowskim po ceremonii 
| kościelnej, odspiewał chór gal. Towarzystwa mu- 
j zycznego pieśń żałobną, która smutny obrzęd za- 
kończyła, 


— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Zygmunta Dembowskiego, prezesa 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, od- 
prawione będzie w poniedziałek, dnia Í marca 
o godzinie pół do 12 przed południem w kościele 
Archikatedralnym, na które dyrekcya gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem uprzej- 
mie zaprasza. 

— Na pomnik Tadeusza Kościuszki, u- 
chwalił wydział Tow. gimnastycznego „Sokół“ 
we Lwowie, złożyć datek w kwocie 25 zł. 


„Gazeta Lwowskka“ z dnia 27 lutego 1897. 


— Śluby. W sobotę, dnia 27 b. m. po- 
błogosławiony zostanie w kościele św. Mikołaja 
związek małżeński pomiędzy panną Bronisławą 
Barańską, córką Aleksandra i Ludwiki, właści- 
cieli realności, a p. Mieczysławem LŁazowskim, 
właścicielem apteki we Lwowie. 


Jutro, w sobotę o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w kościele św. Anty ślub panny 
Jadwigi Ambros z p. Wacławem Trompeteur. 

Związek małżeński panny Bronisławy Ko- 
strakiewiezównej, córki b. starszego radcy sądu 
kraj. i adwokata we Lwowie, z p. Stanisławem 
Gutkowskim , inżynierem kolei państwowych z 
Krakowa, pobłogostawiony będzie w lwowskim 
kościele 00. Dominikanów jutro, d. 27 b. m. o 
godzinic 12 w południe. 

W poniedziałek, d. 1 marca b. r, odbędzie 
się w kościele O0. Jezuitów we Lwowie ślub 
panny Jakóbiny Schifferównej, Górki $. p. dr. 
Schifiera, lekarza pułkowego, Z P. Gustawem 
Ochsem, inżynierem z Paryża. 

W niedziele, 28 b. m. odbędzie się w Dżu- 
rowie ślub panny Olgi, eórki ks. Mikołaja i Bro- 
nisławy Ogonowskich, z p. Stefanem Bukojem- 
skim, kasyerem kopalni węgla firmy Szezepa- 
nowski i Sp. 

W synagodze czerniowieckiej odbył się ślub 
panny Maryi, córki dr. Juliusza Kieslera, radcy 
magistratu czerniowieekiego, 4 p. Adolfem Ru- 
dnerem, ce. k. porucznikiem obrony krajowej i 
konceptowym oficerem komendy obrony krajowej 
we Lwowie. 

4 Zmarł w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Bronisław Wygonowski. dziennikarz i 
współpracownik pism miejscowych. 

— Z Obserwatoryum ©. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 lutego go- 
dzina 10 rano 1897. 
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— Z Krakowa. Sekcya ekonomiczna Rady 
miastą Krakowa, uchwaliła onegdaj większością 
7 głosów przeciw 8, przeznaczyć część placu 
Szczepańskiego pod budowę gmachu Towarzyst: a 
sztuk pięknych.. Mniejszość komisyi zastrzegła 
sobie votum separatum. Tym sposobem posunęła 
się o ważny krok naprzód sprawa, o którą od 
lat 20 kołatała dyrekcya Tow. sztuk pięknych. 
Zapisując ten fakt, wyraża Czus nadzieję, że i 
pełna Rada miejska, której przedstawiony zosta- 
nie wniosek sekcyi, zechce przychylnie go zala- 
twić. Towarzystwo sztuk pięknych jest jednym z 
niepoślednich czynników rozwoju Krakowa i roz- 
woju sztuki polskiej i na popareice ze strony mia- 
sta z pewnością zasługuje. Gdy rozszerzające się 
Muzeum narodowe wyruguje w niedalekim czasie 
wystawę Sztuk pięknych z Sukiennic, musi dy- 
rekcya Towarzystwa myśleć o własnym domu, 
na który już jest fundusz pewien zebrany. Ale 
fundusz nie starczy na kupno placu, zresztą za- 
leży bardzo na tem, aby dom mógł stanąć w 
śródmieściu, gdzie o plac w ogóle nie łatwo, 
Projektowany przez dyrekcyę dom będzie pra- 
wdziwą ozdobą miasta i stanie się początkiem do 
upiększenia placu Szczepańskiego. 

„Macierz polska” ogłosiła sprawozda- 
nie za rok 1896. W składzie członków 
instytucyi nie zaszła zmiana w tym rokn. Na 
czele stoi jako kurator JE. Marszałek krajowy 
hr. Stanisław Badeni, zastępcą kuratora jest ks. 
Arcybiskup Izak Issakowicz; w skład rady nad- 
zorczej wchodzą: JE. dr. Józef Majer, ks. An- 
drzej Lubomirski, ks. infulat Feliks Zabłocki i 
hr. Mieczysław Rey; w skład zaś rady wyko- 
nawczej pp.: Władysław Łoziński jako przewo- 
dniezący, prof. dr. Tadeusz Piłat jako zastępca 
przewodniczącego, Jan Amborski, prof. dr. Lu- 
dwik Finkel, dr. Tadeusz Skałkowski, ks. kan- 
clerz Bolesław Twardowski i prof. Władysław 
Tyniecki, jako czlonkowie. Czynności sekretarza 
rady pełni p. Tadeusz Czapeiski. 

Najważniejszą książką, jaką tego roku dała 
„Macierz“ ludowi, jest „Księga rzeczy polskich“. 
Książka ta, obejmująca około 500 stronie druku, 
forraatu znacznie większego, aniżeli zwykły for- 
mat książeczki „Macierzy“, powstała za inieya- 
tywą rady wykonawczej, która pragnęła tym spo- 
sobem wypełnić rzeczywistą i bardzo dotkliwa 
lukę nie tylko w piśmiennietwie ludowem, ale 
w ogóle w literaturze popularnej. 


Í wynosiły 11.776 zł. 80 et. 


„Księga rzeczy polskich" ułożona jest na 
wzór słownika; w zwięzłej i przystępnej formie 
podaje wiadomość o wszystkich najważniejszych 
instytucyach, godnościach, urządzeniach i rozmai- 
tych obyczajowych właściwościach historycznej 
Polski. Książki podobnej piśmiennictwo polskie 
nie posiadało, pomimo bogactwa materyału, roz- 
prószonego w tysiącznych broszurach, rozprawach 
i artykułach badaczy i pisarzy historycznych. 
„Starożytności polskie“ Moraczewskiego były rze- 
czą najpoważniejsza, ale wyszły gdy jeszcze lite- 
ratura historyczna nie miala Szajnochy, Barto- 
szewicza, Szujskiego, najpoważniejszych dzieł Le- 
lewela, wydawnictw źródłowych krakowskich, 
lwowskich i warszawskich z ostatnich lat pięć- 
dziesięciu. Jako zakres książki autor przyjął to, 
co każdy Polak, każdy uczeń szkolny, każdy 
światlejszy wieśniak i rzemieślnik wiedzieć, a 
nawet umieć na pamięć powinien. 

Cena książki tej wynosi tyłko 50 ct. 

Z powodu tego wydawnietwa stosunkowo 
wielkiego, nie mogła „Macierz“ wydać innych 
dziełek w większej liczbie; mimo to wydano je- 
szcze: „Pieśni iżywot Franciszka Karpińskiego“ 
(autor dr. W. Bruchnalski), a ponieważ okazały 
się potrzebne ponowne edycye dawniejszych dzie- 
lek, których nakład został całkowicie wyczerpany, 
przeto wydano ponownie trzy książeczki: „Stefana 
Czarnieckiego“ przez dr. W, Czermaka, „Żywot ' 
św. Brunona“ i „Żywot Św. Jana Kantego“. 

Na przyszłość przygotownje „Macierz” 
„Kneyklopedyę* czyli t. zw. Lexykon konwersa- 
cyjny dla ludu. 

Radzie wykonawczej „Macierzy polskiej“ 
powiodło się dzięki niestrudzonym zabiegom prof. 
dr. Ludwika Finkla, pozyskać 20 autorów, którzy 
podjęli się opracowania rozmaitych działów Wu- 
cyklopepyi: 

1) Władysław Bełza (literatura polska 
współczesna); 2) dr. Adam Bieńkowski (prawo, 
administracya, urządzenia wojskowej): 8) prof. 
Kazimierz Bruchnalski (przemysł, technika w 
najszerszem znaczeniu); 4) dr. Wilhelm Bruch- 
nalski (literatura powszechna i polska, graina- 
tyka istylistyka); 5) Tadeusz Czapelski (sztuka, 
wyrazy obee, polityka współczesna); 6) prof. dr. 
Ludwik Finkel (historya powszechna i polska); 
7) prof. dr. Henryk Kadyi (medycyna); 8. prof. | 
dr. Józef Limbach (zoologia): ©) prof. dr. Ma- i 
ryan Łomnicki (botanika): 10) ks. dr. Stanisław 
Narajowski (listorya Kościoła, religia); 11) prof. | 
dr. Mieczysław Pańkowski (hodowla bydła); 12) | 
prof. dr. Stefan Pawlik (rolnictwo); 15) prof. 
dr. Jan Pawlikowski (ekonomia, skarliowość, po- 
lityka rolnicza); 14) dr. Eugeniusz Romer (ge- 
ografia fizyczna i polityczuaj: 15) dr. Henryk 
Sawczyński (prawo prywatne, proces cywilny, 
autonomia); 16) prof. dr. Józef Szpilman (we- 
terpnarya); 17) ks. dr. Bolesław Twardowski 
(pojęcia abstrakcyjne, Innzyka): 19) prof. dr. 
Ignacy Zakrzewski (fizyka, matematyka, astro- 
nomia, miary i wagi); 20) prof. dr. Rudolf Zu- 
ber (mineralogia, geologia, chemia, przemysł na- 
ftowy). 

Mimo wszelkiej zwięzłości i popularnego 
przedstawienia rzeczy encyklopedra opierać się 
będzie na najnowszych zdobyczach wiedzy. Obej- 
mie okolo 1.000 stronic, a cena jej nie przekro * 
czy 1 zł, Książka wyjdzie z druku już w je- 
sieni r. 1597. 

Obrót wydawnictw „Macierzy“ uczynić w 
tym roku znaczny postęp. Zbyt książek przez 
„Macierz“ wydanych powiększył się o przeszły 
1500 w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Razem w przeciągu całego roku było 482 za- 
mówień, a sprzedano 20.459 egzemplarzy wyda- 
wnietw, za które wplyngło 2700 zł. Poeieszają- 
cym jest objawem, że coraz więcej przybywa za- 
imówień bezpośrednich, t. j. nie przez agentury, 
których liczy „Macierz* około 150, ale wpros 
w zarządzie we Lwowie, dowodzi to bowiem, że 
między ludem znajduje się coraz więcej takich, 
którzy nie czekają, aby książka wpraszała się 
niejako do ich domu, ale sami o nią się starają. 

W cyfrach powyższycii nie mieszczą sią 
abonenci Niedzieli i nabywcy „Kalendarza Ma- 
cierzy“. Kalendarz, zredagowany troskliwie przez 
sekretarza rady wykonawczej p. Tadeusza Cza- 
pelskiego, znalazł około 1000 nabywców więcej, 
niż kalendarz zeszłoroczny. Mimo powstawania. 
coraz to nowych pism dla ludu i wielkiego roz- 
dropnienia zastępu czytelników, czasopismo tygo- 
dniowe Niedziela, wydawane nakładem „Macie- 
rzy polskiej“, stateczne robi postępy, © czem 
świadczy fakt, że w roku tym przybyło jej zno 
około 100 nowych abonentów. 

Z innych spraw instytucyi dwie bar 
ważne są dotąd niestety jeszcze Hi 
zapis ś. p. Rotlendera na rzecz „Macierz, 
skiej" i akt fundacyjny komitetu Tadeusza "Mt 
ściuszki, którym to aktem odsetki kapitału 20.000 
zł. przeznaczone zostały na wydawanie książek 
polskich dla ludu pod kierownictwem rad, r i 
konawczej „Macierzy polskiej”, wzmocnionę "WSM 
nia delegatami głównego zarządu 
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natury dotychczas nie zasilił funduszu „Macie- 
rzy”, jest wszakże nadzieja, że to już w ciągu 
roku 1897 nastąpi. Co do aktu fundacyjuego 
komitetu Tadeusza Kościuszki Wydział krajowy 
podniósł niektóre watpliwości i uczynił pewne 
zastrzeżenia, które są już tylko formalnej natu= 
ty, prawdopodobnie wkrótce beda uchyłone. 

W roku ubiegłym 1896 miała „Macie 
ególem dochodów 10.725 zł. 40 ct. Wydatk 
Doliczywszy z 


r 


z r. 1895 do dochodów, majątek 
wynosi 38.789 zł. 95 ct. 
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Opera. Po drugiem przedstawieniu Lo- 
hengrina stanowczo można już orzec, że Wagner 
odniósł i u nas zwycięstwo — i z afisza naszego 
teatru nazwisko jego już nie zejdzie. Publiczność 
z większą uwagą słuchała i z większem zrozu- 
mieniem oklaskiwała pojedyncze ustępy, % czego 
można wnosić, iż zoryentuje się w tej muzyce, 
wymagającej koniecznie do zrozumienia, pewnej 
wytrawności ucha, które wśród ogromnych mas 
tonów wyławiać musi motywa i melodye, po- 
znawać ich związek i znaczenie, aby ocenić ich 
piękność. Jak ważną w obec tego odgrywa rolę 
wykonanie, szczególnie części instrumentalnej, ła- 
two pojąć. 

Orkiestra nasza, znacznie wzmocniona, 
przedstawia się jeszcze wobec orkiestry Wagne- 
rowskiej. bardzo małą. W Baireucie gra 32 
skrzypków, 18 wiolenczel, 12 altówek, 6 harf, 
etc., wobec gdy u nas jest 10 skrzypków, 2 al- 
tówki, 8 wiolenczełe i t. d., że więc orkiestra nie 
może wywołać tych efektów, które w nią Wa- 
gner włożył, to z góry przyznać trzeba. Ale 
licząc się z siłami naszemi, można by jeszcze wiele 
rzeczy udoskonalić. I tak przedewszystkiem czy- 
stość stroju pozostawia wiele do życzenia. Cierpi 
na tem każda opera, cierpi stokroć więcej Wa- 
gner, którego harmonizacya opuszcza wygodne 
łożysko naturalnych harmonij a dochodzi nato- 
miast z największą wolnością do najdalszych 
granie przystępnych dla ucha ludzkiego harmonii 
i modulacyj. Gdy więc w szeregach harmonyi 
naturalnych ucho samo mimowoli  rektyf- 
kuje niedokładności intonacji, to w tych ciągłych 
modulacyach, dysonansach i ich rozwiązaniach 
najlżejsza niedokładność obala całą harmonię. 

Także rodział cienia i światła tu większe 
ma znaczenie, niż gdzickolwiek. Każde piano i 
pianissimo musi być wykonane, każdy instrument 
musi plastycznie odbijać od innych, inaczej w} 
orkiestrze tworzy się chaos tonów, niezrozumiały 
ani dla publiczności ani, co ważniejsze dla spie- 
waków. 

Pod tym względem wykonanie było bardzo 
nierównomierne: abstrahując od przypadkowości 
premiery, niektórym ustępom nie można odmó- 
wić wielkiej staranności i tak pierwsza przy- 
grywka (Vorspiel a dur) wczorajsza była graną, 

bardzo plastycznie; przygrywka trzeciego aktu, 
której tempo byłu zu szybkie, w skutek tego Już 
stracila wiele plastyki, posiadała jednak jeszcze 
wiele energii i siły. Natomiast pochód do ko 
ściola (piąta scena II. aktu) zupełnie traci cha- 
rakter wyraźnie przepisany (Langsam und feier- 
lich) w skutek za szybkiego tempa traci także 
w skutek nienależytego uwzględnienia dynamiki 
tak orkiestry jak i chórów. 

Początek trzeciego aktu, jeden z najpopu- 
larniejszych ustępów Wagnerowskich, tak zw. 
„Brautlied*, nie tylko jest za szybko wzięty, 
ale również jest pozbawiony charakterystycznago 
rytmu, który mu nadają punkta. Punkta te, za- 
zastosowane ściśle do tekstu, muszą być ostrzej- 
sze, jeśli nie ma zaginąć piękność całego ustę- 
pu, nadto chór musi tu choć w najsurowszych 
zarysach cieniować przynajmniej drugą część, 
którą spiewa odchodząc ze sceny (in immer wei- 
terer Ferne verhallt der Gesang). 

Wystawa w wielu szczegółach wymaga 
zmian: przedewszystkien w pierwszym i osta- 
tnim akcie konieczną jest większa ilość staty- 
stów na scenie, która winna być obszerniejszą. 
Lud ten musi się żywiej grupować i więcej o- 
kazywać uszanowania dla króla, który zresztą 
całkicm źle jest pomieszczonyg, Scenaryusz wie- 
deńskiej opery przepisuje najwyraźniej, że król 
ze swego podwyższenia ma dominować nad sy- 
tuacyą i widzieć wszystko, co się dzieje, podczas 
gdy król u nas jest odwrócony od całej sceny i 
nic nie widzi. DrobnostkI takie utrudniają bar- 
dzo zrozumienie sytuacyi i szkodzą wrażeniu. 

Z solistów oczywiście na pierwszem miej- 
scu stoi Bandrowski. Do ogólnej charakterystyki 
tego wielkiego artysty, mało mógłbym jeszcze 
dodać : jest to spiewak par excellence dramaty- 
czny, który uwydatnia nie tylko spiewem i de- 
klamacyą, lecz i pozą, ruchem, wibracyą głosu, 
każdy, choćby najlżejszy odcień akcyi dramaty- 
cznej. Dla tego najwyżej stawiam jego spiew w 
ustępach dramatycznych w akcie II a szezególnie 
TLI, kiedy Elza niepomna przysiąg, zadaje mu 
owo fatałne pytanie, którem przecina całą nić 
swcgo własnego i jego szczęścia. Duet ten i cała 
trzecia scena II aktu, opowiadanie o Gralu — to 
wszystko tak pełne jest siły i poezyi, tak do- 
skonałe, iż zapomina się o objawiających się tu 
i ówdzie usterkach w łączeniu tonów, tych zbyt 
dramatycznych portamentach. 

Elzą była p. Camilowa: w spiewie jak 
zawsze doskonala i pewna, nadała poetycznej tej 
postaci grą swoją za wiele ruchu, a za mało 
poezyi: zbytnio przypominała bohaterki włoskich 
oper — aby być prawdziwą Elza. Zato piękno- 
ścią głosu i subtelnością spiewu zachwycala całą 
publiczność. 

P. Kasprowiczowa z partyi Ortrudy umiała 
zrobić postać doskonalą nie tylko pod względem 
spiewu, ale i gry: dziwną intuieyą wiedziona 
wniknęła w intencye Wagnera, trafila w ton 

właściwy i stanęła od razu na stanowisku sty- 
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lowej spiewaczki Wagnerowskiej, Mimo to Or- 
truda jej ma jeszcze braki, wiele rzeczy musi 
być więcej wycieniowanych, szczególnie duet z 
Telramundem w II akcie, który wskutek jedno- 
stajności w sile, staje się chwilami nużącym. 

Dzielnym pa.tnerem tej Ortrudy jest p. 
Górski, który partyę Telramunda wyposaża ca- 
lym zasobem swojej inteligencyi i muzykalności. 

P. Jerenin (król Henryk) jeszcze walczy 
tu i ówdzie » pamięciowem opanowaniem roli; 
p. Remy mino ładnego głosu nie jest całkiem 
odpowiednim przedstawiciclem herolda. Głos je- 
go barytonowy bardziej do tenoru zbliżony, nie 
ma tej siły, tej powagi, której wymaga partya 
herolda, właściwie basowa; nadto p. Remy zbyt 
dowolnie obchodzi się z rytmem i taktem, który 
w zupełności poświęca deklamacyi, zresztą do- 
brej i wyrazistej. Br. 


Towarzystwo literackie im. Adama 
Mickiewicza. W m. 35 Słowa polskiego z 
dnia 13 lutego b. r. pojawił się artyku? o To- 
warzystwie literackiem im. A. Mickiewicza, pod- 
pisany literą X..., autor artykułu podniósł ro- 
zmaite zarzuty przeciw Wydziałowi tegoż Towa- 
rzystwa z okazyi świeżo ogłoszonego sprawozda- 
nia, które te sprawozdanie, w swoim czasie także 
w naszem piśmie streściliśmy. Obecnie Wydział 
Towarzystwa Mickiewiczowskiego ogłasza we 
wczorajszym numerze Słowa polskiego odpowiedź 
na wspomniane zarzuty, a w obec znaczenia To- 
warzystwa tego dla literatury naszej, odpowiedź 
ta zasługuje na powtórzenie. „Nie mamy za- 
miaru — pisze Wydział Towarzystwa A. Mi- 
ckiewicza — wdawać się w obszerną polemikę 
z anonimowym krytykiem, ale uważamy za swój 
obowiązek podać niektóre uwagi i sprostowania, 
w celu wyjaśnienia rzeczywistego stanu rzeczy. 

1. Wydział zgadza się zupelnie z zasadą 
P. X., że publiczna działalność Towarzystwa 
winna podlegać publicznej krytyce, ale naodwrót 
musi zauważyć, że od krytyki ma sie wszelkie 
prawo wymagać, aby byla bezstronną i sprawie- 
dliwą. Jaką zaś jest krytyka p. X... niechaj 
posłuży za dowód przedewszystkiem ta okoli- 
czność, że omawiając szeroko na podstawie spra- 
wozdania, grzechy Wydziału w opóźnieniu swo- 
ich prac pominął skrzętnie milezeniem to, co 
tam zamieszczono o przyczynach zwłoki. Musimy 
go wyręczyć, a nie mogąc niestety na tem miej- 
seu cytować całego obszerniejszego ustępu ze 
sprawozdania, powiemy krótko, że wraz z po- 
djęciem naukowego, krytycznego wydania Dzieł 
Mickiewicza Wydział wziął na barki swoje wielki 
ciężar, który w naszych stosunkach wobee ma- 
łego grona fachowych pracowników. w zakresie 
literatury Mickiewiczowskiej 1 wobec skromnych 
funduszów przedstawiał rzeczywiście niczwykle 
trudności. W sprawozdanie wyjaśniono, jak wiel- 
ką przeszkodą w szybszem wydawaniu stanowi 
samo zbieranie rękopisów, rozrzuconych u nas 
po rozmaitych zbiorach publicznych i prywatnych, 
z których nieraz niepodobna ich wydobyć; jest 
nadto zacytowany fakt, że tom IV., zawierający 
„Dziady“, już przygotowany i opracowany, wsku- 
tek odszukania dwóch nowych rękopisów „Dzia- 
dów” musiał być na bok odłożony. Zwrócono 
tam również uwagę na trudności finansowe, któ- 
re nie dozwalały Wydziałowi wydawania co ro- 
ku tomu Dzieł a tem mniej równoczesnego prowa- 
dzenia dwóch wydawnictw t. j. Pamiętnika i 
wydania Dzieł. Oto kilka cyfr, popierających do- 
wodnie powyższe twierdzenie, Stu kilkudziesię- 
ciu członków Towarzystwa, uiszczających najide- 
alniej wkładki przysparzałoby rocznie 800 —900 
zł. Wysoki Sejm daje subwencyę 400 zł., czyli 
razem 1800 zł. Dochód ten musiałby wystar- 
czyć na wydanie jednego tomu Dzieł, którego 
koszta wynoszą 1200 zł. i na wydanie pamię- 
tnika, który kosztuje najmniej 800 zł. Razem 
więc 2000 zł. wydatku, który w zestawieniu z 
dochodem: przedstawialby — 700 zł. niedoboru. 
Wszystkie te okoliczności, pominięte w artykule. 
znałazły jednak widocznie niemało uzasadnienia 
kiedy Walne Zgromadzenie Towarzystwa uznało 
je slusznemi i ponownie prawie tych samych 
członków wybrało do Wydziału. 

2. Fałszywem jest twierdzenie p. X...., że 
Wydział na tom II. Dziel nie może się powo- 
lywać, jako na owoc swojej działalności w ubie- 
głym okresie, gdyż tom ten wyszedł w grudniu 
r. 1892 i zu ten tom otrzymał Wydział już 
absolutoryum na Walnem zgromadzeniu w sty- 
czniu r. 1898. Gdyby autor artykułu był zaj- 
rzał do poprzedniego sprawozdania, byłby się 
przekonał, że wyraźnie tam napisano, iż „wy- 
dawnictwo dzieł zacznie wychodzić w roku bie- 
żącym (t. j. 1898"). Tom III. jeszeze wówczas 
wcale się nie drukował i o absolutoryum na 
Walnem zgromadzeniu nie mogło być mowy, bo 
dopiero później w ciągu roku 1895 wyszedł na 
widok publiczny. Oczywiście wnioski autora wy- 
snute z fałszywego twierdzenia na „korzyść“ Wy- 
działu są także mylne. 

9. Jeżeli autorowi artykułu, tempo, w ja- 
kiem wychodzi specyalnie wydawnictwo dzieł Mi- 
ckiewieza wydaje się zbyt flegmatyczne, to mu- 
simy mu wytłómaczyć, że wydawnictwa tego 
rodzaju, mające charakter ściśle naukowy i oparty 
na bardzo obszernym matoryale, drukowanym i 
rękopiśmiennym, nie mogą tak szybko iść z pió- 
ra, jak jego artykuł, pominąwszy już powyżej 
wymienione trudności, samo ustalenie tekstu i 
ułożenie waryantów jest pracą niesłychanie ciężka 
i żmudną a d'kładność i sctsłość w tej mierze 
stanowi o wartości całego wydania. Prócz każdo- 
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razowego wydawcy, dwóch członków komitetu 
redakcyjnego musialo podjąć się mozolnego za- 
dania ścisłej kontroli tekstu w celu utrzymania 
jednolitości w zasadach wydawnictwa, co więcej 
musiało nawet porównywać tekst wydawców z 
samymi rękopisami i dawniejszemi wydaniami. 
Ponieważ zaś w artykule wspomniano o wy- 
daniu dziel Gothego przez „Gothegesellschaft", 
niechaj będzie wolno nadmienić, że Towarzy- 
stwo to "ozporządza ogromnymi funduszami i 
wielkim zasobem sił naukowych (w chwili roz- 
poczęcia miało na czcle 5 redaktorów, a 67 
współpracowników), a mimo to w oczach takie- 
go jak pan X..., krytyka nie mogłoby ujść po- 
dobnemu zarzutowi flegmy, gdyż po ogłoszeniu 
zasad i podziale pracy w roku 1585 dopiero 
w dwa lata później w roku 1887 wystąpiło z to- 
mem I., a w późniejszych latach dopuszczało się 
nieraz tego grzechu, który nam autor artykułu 
ZAZNUCA. 

4. Mylne jest twierdzenie p. X... jakoby 
Wydział „ze wstydu“ nie ściągał wkładek za 
lata 1898—1896. gdyż przeciwnie czynił sta- 
rania, aby wkładki za te lata nie zalegały i przy- 
pominał, że wkładki są wkładkami czlnoków, 
należących do Towarzystwa a nie zapłatą za wy- 
dany tom, jak to autor artykułu zdaje się tę rzecz 
pojmować. Towarzystwo nasze od poczatku swego 
istnienia znalazło grono światłych ludzi. popie- 
rających jego cele, którzy uważają się nietylko 
za prostych odbiorców pubiikacyi Towarzystwa, 
ale niejako za współwydawców i krzewicieli za- 
dań Towarzystwa — i tak jak my zapełniliśmy 
tomy publikacyi pracami naszemi, bez najmniej- 
szego wynagrodzenia, z myślą służenia ogólniej- 
szym celom, tak oni, kierując się widocznie tą 
samą myślą, ułatwiali nam wydawanie tych pu- 
blikacyj. Na grono takich ludzi zawsze jeszcze 
liczymy i spodziewamy się, że ich w naszem 
społeczeństwie nie braknie: kto chce jak najta- 
niej dojść do publikacyi Towarzystwa — może 
je nabywać w jakikolwiek sposób — nawet po 
upływie pewnego czasu za bezeen w antykwar- 
niach. 

5. Na różne docinki p. X..., zawarte w 
artykule, nie uważamy za stosowne odpowiadać, 
bo nie chodzi nam o polemikę osobistą: nie mo- 
żemy się jednak powstrzymać od uwagi, że To- 
warzystwo w ciągu 10-letniego swojego istnienia 
zyskało sobie pracą swoją uznanie pomiędzy 
poważnymi znawcami i szeroką publicznością, 
i jeżeli, zdaniem p. X..., zaslugiwało istotnie 
na krytykę, to w każdym razie na powaźniejszą 
i bezstronniejszą. 

Kończąc powyższe wyjaśnienie i sprosto 
wanie oświadczamy, że zamykamy na tem wszelką 
polemike z autorem artykułu”. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, piątek „Szczęście w zakątku“, komme- 
dya w 4 aktach Hermana Sudermana. 

W sobotę popołudnin dla młodzieży szkol- 
nej „Halszka z Ostroga“, dramat historyczny w 
5 aktach Szujskiego. 

Wieczorem trzeci występ Aleksandra Ban- 
drowskiego „Zydówka*, opera w 3 aktach Ha- 
levy'ego. 

W niedzielę popołudniu „Jaś i Malgosia“, 
opera w 5 aktach Humperdincka. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Pajace”, 
opera w 2 aktach Leoncavalia. Występ pani Zo- 
fii Konarskiej oraz pp. Myszugi, Górskiego. 

Rozpocznie „Cavalleria rusticana“ z panną 
Strassern jako Santuzzą. 

W poniedziałek z powodu reduty artysty- 
cznej, przedstawienia nie będzie. 

We wtorek czwarty występ Aleksandra Ban- 
drowskiego, „Lohengrin“, 

We środę, po raz pierwszy „Niewolnice z 
Pipidówki”, komedya w 4 aktacli Michala Ba- 
łuekiego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedsenie a dnia 25 lutego). 


Prezydent dr. Małachowski otwierając 
posiedzenie oddał w cieplych slowach hołd 
pamięci dr. Aleksandra Jasińskiego, b. prezy- 
denta miasta, niemniej podniósł zasługi i pra- 
ce Ś. p. Józefa Woynara, zmarłego starszego 
radey magistratu. Pamięć zmarłych nezcili 
obecni przez powstanie z miejsc. 

Następnie wysłuchała radu sinutnej wia- 
domości o zgonie ś.p. Cecylii hr. Badeniowej, 
matki JE. P. Prezydenta Ministrów Kazimie- 
rza hr. Badeniego i JE. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego, honorowych oby- 
wateli miasta Lwowa i upoważniła prezyden- 
ta miasta do złożenia obu Dostojnikom kon- 
dolencyi w imieniu reprezentacyi stolicy. 

Przed porządkiem dziennym odpowie- 
dziuł prezydent dr. Małachowski na interpe- 
lacyę dr. Weigla eo do stanu funduszu zao- 
patrzenia funkeyonarynszy miejskiej straży 
akcyzowej. Fundusz ten, założony w r. 1843, 
wzrósł obecnie do kwoty 400.000 zł. Zarząd 
funduszu opiera się na statucie, uchwalonym 
przez Radę miejską. W roku ubiegłym wy- 
brała Rada komisyę dla rewizyi statulu i 
zmiany jego w tym kierunku, ażeby „fun- 
dusz zaopatrzenia" zmienić na „fundusz eme- 
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akcyzy są niestałymi, ale najprzód na | 3 
dna rada, bo gmina sama tylko na H29. mg 
zawsze zawiera kontrakt dzierżawny i gal 
nigdy zapewnienia, że dzierżawę tę i koy | 
obejmie, a powtóre funkcyonaryusze 
za tę niepewność otrzymują wyższe Wy ało | 
dzenia niż inni urzędnicy miejscy, 2 "ie 
mają tantyeme w wysokości 4 pre. ich ole 
cy rocznej. Wszyscy funkcyonaryusze NIE zj” 
ni do służby. wdowy po nich i sieroty aa: j 
muja zaopatrzenie bez żadnych wyjątków, PH 
opatrzenia te wypłaca fundusz gminy, (% się 
PoE „fundusz zaopatrzenia” corocznić** 
kapitalizuje i wzrasta. a 
Odpowiedź prezydenta przyjęła Rada 
wiadomosci wśród oklasków, a interpelant i 
Weigel oświadczył, że jest zadowolony 2 
czerpujących wyjaśnień. AR 

Wreszcie załatwiła Rada szereg spr, | 
drobniejszych. Dęby z lasów w Zubrzy gd: l 
chwalono sprzedać p. Kazimierzowi Smolt 
skiemu w ilosci 500 sztuk po 13 zł. 90% 
Towarzystwu „Biblioteki słuchaczów prawo 
udzielono subwencyi 120 zł; Towarzyski, 
„Bratniej Pomocy* słuchaczów Wszech 
150 zł. 

Część dóbr Pniatyna (wschodnią) py 
chwalono wydzierżawić p. Wilhelmowi il | 
bruskiemn na lat 12, za czynsz w W% | 
kwocie 18.000 zł. — P. Maryi Janowski |; 
dzierżawczyni Wulki kapitańskiej opuszeó% j 
z tenuty 244 zł. 51 et, rei 

W sprawie dostawy drzewa sosno aeg | 
na wyrób kostek drewnianych przyjęto 0 j | 
pp. Wezelaków (po 18 zł. za metr kubicza/” | 


mama" | 


Przechadzka LIBÓWI salonik 
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Tego samego artysty rodzajowy obr 
„Umizgi*, przedstawia scenę z życia I 
wiejskiego. Kilku chłopaków prowadzi BO 
poić, jeden z nich siedząc na koniu rozme” 
z młodą dziewką, brnącą przez wodę. Tło 3 | 
nowi zagroda chłopska, chata, płot, sterla S 
na i zieleń bujna, bo to letnia scena. 
łości rzecz miła i widocznie na szkicaoh gi 
natury oparta a temat hoé tak powszć w 
nie pozbawiony jest pew ego wdzięku. be | 
żało tylko może więcej noświęcić uwagi K | 
sci figuralnej jak naturze, nie odwracać wa I] 
rzy dziewczyny od widza, wydobyć więk | 
wyrazu i ruchu w twarzy i postaci parobka 
bo tak z smnego obrazu trudno naprawdę ry 
domyśleć, że to mają być umizgi. Już to bo 
lendrzy pozostaną na zawsze największy 
mistrzami w dziale obrazów rodzajowy”, 
Umieli oni z wielką subtelnością podpa 
wać najdrobniejsze a jednak najbardziej ohi 
rakterystyczne rysy życia przyrody i olot 0, 
ka, uchwycić na pozór nie nieznaczące, 0 i 
jętna zjawiska, rzeczy małe ożywić miłość 
sztuką i uczynić prawdziwie wielkiemi. „M 
doch die Liebe, die Kunst jegliches i 
so gross!* powiedział Goethe, a oglądali 
dzieła itandryjskiej szkoły takich braci Y% - 
Bycków lub van der Meer, van Delft'a, stó 
czuwamy całą prawdę tych pięknych wal 
niemieckiego poety. Van Delft namało H, 
niegdyś także „umizgi“ żołnierza do dzi 9 
czyny. Oboje siedzą przy stole, on pot", 
chlop w kapeluszu z ogromnemi rosa 
oparłszy ramię o biodra pożera ją Wzrok a 
cna, drobna figurka białą chustką ma BAI 
owiniętą, trzyma na stole w ręku kielisz 
uśmiecha się zalotnie, ukazując przytem 
białych ząbków; rzecz taka powszednie, 
codzienna ale jak pełna kontrastów, PA e 
światła i cienia, tonu i barwy, jak się 9 
zu zgaduje myśl autora i serdecznie J4 
czuwa! +, af 
Rzecz prosta, iż sceny swojskie jako rid” 
dziej zrozumiałe silniej daleko zdołają 
inówić do duszy widza jak obee, ale 2% gg 
tylko w takim stopniu, w jakim je 00% 
sam artysta tworzący. Dłatego tak bardzo 
podobają obrazki Piotra Stachiewicza; |" 
włosy staruszek kościelny o dobrodusznej. igo 
h mi latki i kłade) 
rzy, trzymający w ręku opłatki i s a po 
życzenia: „szczęścia, zdrowia, fortuny, gt" 
śmierci niebieskiej koruny“, albo równi chłof; 
na świąteczna przedstawiająca gromadę red 
ców wiejskich, jak stanęli półkolem ie ji 
gankiem dworu wiejskiego i brnąć W od ko 
kolędują. W tem zjawia się dziedzic pre" nýi 
mein, chłopięta unoszą czapki w górę byś? ( 
dają życzenia: „na ten nowy rok, 
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Zltowe hut; 
ię rog lh weseli, jak w niebie anieli, aby 
Amen MO w komorze, oborze, co daj Boże. 
n wu Jborne typy chłopaków wiejskich 
obrazek, ach a jgżay z osebna to dla siebie 
Mge; Tak samo pardzo udatnym jest wachlarz 
x rzesza, akwarela, przedstawia wesele 
dzie a oWskiem. Przed karczmą tańczą pary 
Bywa ni chłopców wiejskich, muzyka przy- 
tiezmjp “Jd dolewa gorzałki. Wyborny uklad, 
my mie żywy koloryt i wykończenie twa- 
CO żwalających odczytać usposobienia i u- 
tych ludzi bardzo zalecają tę pracę. 
0 tzędu rodzajowych obrazków, choć 
sa roje historycznym należą Jniinsza 
Wiekąsć akwarela: „Powitanie biskupa w XVII. 
być Kowalewskiego „Obozowisko koza- 
r. Iggy 7 adowskiego „Sceny z powstania 
kich i szkice kawalerzystów austrya- 
Maj, 7 zeszłego wieku. Wszystkie te prace 
maloy Jeden pokrewny przymiot: wybornie 
"ane konie, wiele życia i ruchu. 
kopp 2inowszy, większy obraz prof. Ryb- 
nek +, 50 przedstawia „Targ w Bieczu*. Ry- 
takter Bo miasta otoczony jeszcze bardzo cha- 
wiso Jstycznemi budowlami o stylu zeszło- 
ko oym, natiłoczony jest ludźmi, wozami, 
l i innemi zwierzętami; pełno ruchu, 
się ZA życia, wśród którego spokojnie wznosi 
Nios, "37 starodawny z dosyć ciężką ale wy- 
są < Wieżyca. Wszystko widocznie na miej- 
ki „zKicowane i obserwowane wybornie. Ta- 
pogią 2 nawet pod względem etnograficznym 
tose, & wielką wartość i historyczną trwa- 


Ś 
żę ; Z obeych prac tego rodzaju, których tak- 
u jest q 


JUŻ 


nieh 1080 w blasku świece i pochodni i w cie- 
zapadającej nocy. W ogóle udało mu 


si 
wyg zupełnie. Gromada ludzi w malowni- 


W 
3 Xapturach i kobiety z dziećmi na ręku po- 


Rosz naprzód, a wśród nich na obszernych 
Bao rysuje się wysoko sylwetka krzyża 
tak DI osób u stóp jego siedzących. Stamtąd 
przemawiać się zdaje do ludu jakiś sta- 

z 4, oryginalna postać jakby pustelnik Piotr 
mię, ens zagrzewający do krucyaty. Od pło- 
gora! latari i całych snopów świetlistych 
wo oblicza grupy środkowej obrazu czer- 
Á buj i odblaskami; szkarłatna chorągiew i 
Byc 7 kwiatów barwami swemi dodają jo- 


Skp 
ogni U, który dopiero w oddaleniu od tego 
cha > zwolna szaczeje i w lokalny ton prze- 
pe raj Dosyć jednak szczegółów, jak niezu- 
Sabe „Prawidłowe rozłożenie światłocienia, za 
ub znów za silne natężenia tonów bar- 
stacis ; niektóre nawet silnie oświetlone po- 
wę; „tylko naszkicowane, a wreszcie po le- 
się koronie zbyt jasne niebo i ostro rysujacy 
b Ontur lasu, dowodzą, iż artysta nie zdo 
ne Całą scisłością odtworzyć z pamięci sil- 
Widok żenia: jak na nim tak niezwykły 

musiał uczynić. 
zac Z kolei jeszezę słów kilka o krajobra- 
oj, których jak zwykle bardzo liczny zastęp 
Wia salon Towarzystwa. 

Alek Z wystawy prac nieżyjącego już artysty 
typ andra Swieszewskiego pozostał jeszeze 
Waró Większy obraz, cmentarz Żydowski. 
BR d bujnej zieleni drzew widać ulicę cmon- 
Sinai, 8 przy niej szeregi pomników 0 ory- 
Spokg? ch „fasadach z hebrajskimi napisami. 
cię „J ! Cisza panuje w tym poważnym świe- 
skjęgartych. Wszystkie krajobrazy Swieszew- 
da &0 s} pełne treści i głębokiego odczucia 
ła ('.0Zy nas prowadzi na urocze wybrze- 
Mag pri i Sorrento, czy w Alpy Szwajcar- 
wio "a znowu na polskie równiny, w nasze 
‘ste p W zaroślach ukryte lub puszcze lesi- 
Stara, aletą wszystkich jest nie tylko wielka 
biaz nosé, dziś tak często lekceważone dro- 
TRZA wykończenie, ale w każdym pewien 
SN 1 oświetlenie zastosowane do pewnej 
dzi dnia, Adama Pełezyńskiego, pogodny 
dobre Wrześniowy dzieli się na części bardzo 
te hi 1 bardzo słabe, widocznie stosownie do 
malo CZy przedmioty były wprost z natury 
dlo 8, "czyj z pamięci. Spokojne zwiercia- 
Bórski 7 i odbijający się w niej skalisty stok 
Seami zaroślami i świerkami pokryty, miej- 
wszys zwiędłe czerwone lub żólte liście, 
duię „9, to bardzo udatne; trudniej za to zgo- 
izine 411%, 7 planem dalszym, odsłaniający in 
lon € dak A lub na prawo na przedzie ze 
j.a MI skał i kamieni wprost chyba z pa- 
domalowanych. W każdym razie zna- 
w. to lepsza praca od wielu innych tegoż 
Czasą kk wystawianych we Lwowie w ostatnich 


u 
„WADE Samo znaczny postęp okazał Szcze- 
AA A swoim krajobrazie leśnym o wscho- 
ny. Diea. „Wielka złota tarcza w krwawej 
fok aureoli wynurza się z za krańców wi- 
ag -egu 1 odbija długą jaskrawą smugą na 
trawą porosłem. Między kępami 

azalie siana osiadła szara mgła po- 
aleje ądając iosądzając krajobrazy nigdy 
jektywy, RZE o tem, jak wiele sub- 
e yea uczuć wlewa artysta w swój utwór 
Ste; „Je Niejako do wrażeń samej rzeczywi- 
4 natury, stąd pochodzi tak wielka różnica 


Ma 


Więcej niepokoju temu kolorytowi „A | 


jw pojmowaniu i artystycznem oddaniu takich 
| samych okolic, takich samych szczegółów. 
| Harasimowicza krajobrazy, choć tak odmien- 
ne od innych, mają przecież także wiele este- 
tycznej obserwacyi przyrody, bez której nie 
można stworzyć prawdziwego dziela sztuki. 
Jego najnowsza praca przedstawia jar glinia- 
sty, poszarpany wsrod pól i łąk zielonych 
Ale od wiosennych deszczów rozmókł się ten 
wąwóz i miejscami świecą się bagniska i ka- 
łaże. Jakiś smutek rozlany w całej naturze. 
Daleka głębia krajobrazn, odznacza się wiel- 
kiem poczuciem perspektywy. 

Do najlepszych utworów z tego działu 
należą obecnie na wystawie plainalry Auste- 
na, liczne małe widoczki z okolie Paryża i 
krajobrazy morskie Ajwassowskiego, Galicya- 
nina, osiadłego stale w Odessie. Jego „Falo- 
wanie w Biarritz“, jest to większy obraz od- 
dający z ogromną prawdą wzburzone bałwa- 
ny morskie. Po mistrzowsku zdołał artysta 
odtworzyć pieniącą się i rozhukaną powierz- 
chnię wody i jej najdrobniejsze wgłębienia i 
wypukłości mieniące się w oczach jakby prze- 
Źroczysta siatka pajęcza wichrem miotana. 
Czarne chmury przewalają zię na niebie, a 
na lewo fioletowa mgła przysłania zdala gú- 
rzyste wybrzeże. Tylko białe mewy nieustra- 
| szone burzą, unoszą się nad morzem. Całość 
przytem zaleca pewien dobry sniak i gładkość 
malowania, nie czyniąca bynajmniej ujmy siie 
wrażenia. 

Ze znacznej liczby mnych, zasługują je- 
szcze na uwagę Makarewicza akwarelki, przed- 
stawiające zagrody wiejskie w różnych stro- 
nach naszego kraju; Grabińskiego miłe wido- 
ezki z okolie Lwowa; Kazakiewicza szkice 
z nad brzegów Wisły i Władysława Szernera 
dwa krajobrazy z okolic Krakowa. 

Dział rzeźby reprezentuje bardzo korzy- 
stnie Antoni Popiel, którego prace okazują 
naprawdę niepospolity talent. Jak obydwa biu- 
sty, hr. Jerzego Borkowskiego i p. Sozańskiego, 


strojąch sycylijskich, bractwa kościelne | jak i owe tak oryginalnie pomyślane głowy 


Satyra i bachantki, wydobywające się z przo- 
dartych tamburinów, są wybornymi utworami, 
godnymi szczerego uznania. 


Michat Lityński. 


KĘ 
śś: 
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GOSPODARSTWO | HANS 


Z Banku rolniczego. Drugim dyrekto- 
rem Banku rolniczego we Lwowie zamiana 
wała rada nadzorcza tej instytucyi na wczo- 
rajszem posiedzeniu dotychczasowego proku- 
rzystę p. Leopolda Wilimowskiego. Pierwszym 
dyrektorem jest p. Juljusz Mikolasch. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11:87. do 11:921,, loco Ołomuniec 


1110 do 11:20, loco Berno- Wiedeń 
113% do 11:45, na marzec loco Aussik 


11:871/, do 12:92V., cukier w kostkach pri- 
ma 3425 do 34:50, secunda 34— do 34-25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16:10 
do 16:30. Nafta bamkazka transito Tryest 
475 do 5—, galicyjska przeźroczysta 19:50 
do 20 —. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wystosował do Pana Pre- 
zydenta Ministrów br. Badeniego, własnorę- 
czne, nadzwyczaj laskawe pismo, z wyraże- 
niem Najwyższego współczucia z powodu 
śmierci matki P. Prezesa gabinetu, ś. Pp. 
Cecylii z hr. Mierów, hrabiny Badeniowej. 


U P. Ministra spraw zagranicznych 


Gołuchowskiego odbyl się we środę: obi, 


w którym między innymi wzięli udział: am- 
basador angielski sir Rumbold z żoną, księ- 
stwo Metternichowie, wielki ochmistrz Dworu 
hr. Bellegarde z żoną, generalni adjutanci 
Najj. Pana hr. Paar i Bolfras, wielki mistrz 
ceremonii hr. Hunyady, P. Minister rolnictwa 
hr. Ledebur z żoną, Namiestnik hr. Kiel- 
mansego, admirał br. Sterneck z Żoną, pre- 
zydent Plener z żoną, wielki kuchmistrz hr. 
Bellegarde. 


Doniesienia wszystkich dzienników zga- 
dzają się z tem, że porozumienie mocarstw w 
sprawie kreteńskiej, jest już bardzo hliskie i 
to na podstawie projektu Rządu austro-węgier- 
skiego. 

Hremdenblatt pisze: Toczące się mię- 
dzy gabinetami rokowania zapowiadają rychłe 
porozumienie się mocarstw co do ich stano- 
wiska w obecnej fazie kwestyi kreteńskiej 
W ten sposób znalezionoby i dla Tureyi i 
dla potrzeb kreteńskich zadawalniające roz- 
wiązanie oraz utworzonoby podstawę do sta- 
nowczego wezwania Grecyi, aby swoje wojska 
z wyspy wycofała. Stwierdzonąby też została 
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zgodność wszystkich mocarstw na to, iż na 
Krecie musi być zabezpieczony trwały porzą- 
dek i że złamanie pokoju przez Grecyę nie 
może być cierpianem. 

Ten sam dziennik donosi: Austro-Wę- 
gry, Niemcy, Rossya i Anglia wymieniły już 
pomiędzy sobą noty, stwierdzające porozumie- 
nie się co do programu wspólnej akeyi. Wło- 
chy oświadczyły, że wogóle przyłączą się do 
wszystkich kroków, postanowionych wspólnie 
przez wszystkie mocarstwa. Zezwolenia Fran- 
cyi oczekiwać należy dziś, jeżeli ono dotych- 
czas jeszcze nie nastąpiło. 

Jako modus proced:ndi podaje Fremden- 
blatt eo następuje: Ambasadorowie w Kon- 
stantynopolu uwiadomią przedewszystkiem Por- 
tę o zamiarze mocarstw wzięcia w swe ręce 
w imieniu Tureyi pacyfikaeyi Krety, poczem 
nastąpiłaby natychmiast notyfikacya do rządu 
greckiego, która w ustępie, odnoszącym się 
do opuszczenia wyspy, miałaby formę lub 
przynajmniej znaczenie ultimatum. W dalszym 
ciągu nastąpiłoby ewentualnie zastosowanie 
bardzo energicznych środków przymusowych, 
od których nie wyłączyłoby się żadne mocar- 
stwo. Fremdenblatt na podstawie dobrej in- 
formacyi przypuszcza, że wśród danych wa- 
runków Anglia weźmie także udział w bloka- 
dzie. Z całą słusznością możnaby więc uwa- 
żać, że porozumienie nastąpiło już na całej 
linii. 

Biuro Reutera również donosi: We sgo- 
dẹ panowała w urzędzie spraw zagranicznych 
ożywiona czynność. Jest rzeczą pewną, 
istnieje już zupełne porozumienie między mo- 
carstwami co do natychmiastowego załatwie- 
nia sprawy kreteńskiej i że wkrótee można 
oczekiwać enuneyacyj w tym kierunku. 
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W pełnych posiedzeniach zebranego 
przed kilkoma dniami Sejmu prowincyonalne- 
go W. Księstwa Poznańskiego, nastąpiła prze- 
rwa, która potrwa, aż prace komisyi dojrzeją 
tak daleko, że Sejm będzie miał dostateczny 
materyał dla obrad w komplecie. 

Wielki niepokój w prasie hakatystycznej 
panuje z powodu, że rząd pruski nie „spieszy 
się* z wniesieniem noweli do prawa o sto- 
warzyszeniach. Neue Berl. Cour. pisze: „Fak- 
tycznie nie przyszło jeszeze do porozumienia 
w tej sprawie między ministrami. Przypu- 
szczają, że mimo zapowiedzi w mowie trono- 
wej, podobne prawo w obecnej sesyi przedło- 
żonem nie będzie*. 

W parlamencie niemieckiiu przyjdzie nie- 
zawodnie niedługo do ożywionych rozpraw 
nad wnioskiem centrum, o zniesionie ustawy 
przeciw Jezuitom. tej jednej z pozostałości 
walki kościelno-politycznej. Parlament kilka- 
krotnie już uchwalił zniesienie ustawy, ale 
rządy związkowe uchwały tej nie zatwierdziły. 
Niezrażone tem stronnictwo centrum obecnie 
wniosek swój ponowiło. Nadmienić należy, że 
kanclerz ks. Hohenlohe, należał jako mini- 
ster bawarski do twórców ustawy przeciw 
Jeznitom. 


Z powodu wiadomości, podanej przez 
Now. Wrem o nieporozunieniach, wynikłych 
przy spisie ludności w gubernii siedleckiej, 
Petersb. Wiedom. stawiają zapytanie: kto 
mógł donieść i wystąpić z oskarżeniem ludno- 
ści o opór, skoro prawoi osobne ogłoszenie 
ministra spraw wewnętrznych, upoważniały 
każdego do dawania odpowiedzi według głosu 
sumienia. 

Zebranie ogólne petersburskiego Towa- 
rzystwa białego krzyża wybrało księcia Ime- 
retyńskiego na swojego członka honorowego. 
Zadaniem Towarzystwa jest opieka nad rodzi- 
nami wojskowych. 


Król Aleksander odjeżdża do Sofii dnia 
28 b. m., a więc o dzień wcześniej, niż do- 
tychczas bylo zapowiedziane. 


Wypadki na Krecie były znowu przed- 
miotem interpelacyi i wyjaśnień ze strony 
rządu w dwóch ciałach prawodawczych. 
W sobraniu bułgarskiem prezydent mini- 
strów Stoiłow odpowiadając na interpela- 
cyę zaznaczył, że naród bułgarski sympa- 
tycznie jest nsposobiony dla dążeń Kreteń- 
czyków i zwraca baczną uwage na tamtejsze 
wypadki. Mocarstwa europejskie wzięły w rękę 
sprawę przeprowadzenia reform w tureckich 
prowincyach, a rząd bułgarski ma do tej 
akcyi pelne zaufanie. Aby uniknąć zarzutu. 
iż przeszkadza dziełu pokoju, będzie rząd buł- 
garski stał zdala od wszelkiej awanturniczej 
polityki i wyczekiwał akcyi mocarstw tem 
bardziej, że Bułgarya rozporządza wszelkimi 
srodkami, aby zawsze być gotową do obrony 
swoich interesów. 

W parlamencie rumuńskim. po zapewnie- 
niu ze strony ministra wojny, iż stan uzbro- 
jenia armii i twierdz jest znakomity, prezy- 
dent ministrów oświadczył, iż nie widzi nie- 
bezpieczeństwa konfagracyi; Rumunia utrzy- 
muje najlepsze stosunki z wszystkiemi mocar- 
stwami. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 lutego. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu radcy bu- 
downietwa e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie, Aleksandrowi Stroce, order Že- 
laznej Korony IIL klasy. 


Wiedeń, 26 lutego. Austro-węgierski 
okręt „Satellita* zawinął pod Kandyę w miej- 
sce „Sebenico“, który odplynął do Kanei. 
Okręt: „Cesarzewieczowa Stefania" odpłynął z 
Kanei do Selino. 

: Wiedeń, 26 lutego. Policya rozwiązała wczo- 
raj zgromadzenie studentów greckich, o którem 
władzy poprzednio nie zawiadomiono, zwołane 
w celu demonstracyi na rzecz Grecyi. Przy 
tej sposobności trzech studentów aresztowano. 
Na zgromadzenie przybyli oprócz Greków, 
także Rumuni, Kroaci, Serbowie, Dalmatyńcy 
i Czesi, razem około 300 studentów. Po roz- 
wiązaniu zgromadzenia, wyruszyli studenci 
pod gmach konsulatu greckiego i wznosili 
okrzyki na cześć króla greckiego i Krety. 
Policya rozprószyła studentów ; sześciu uwię- 
ziono, których po ukaraniu w policyi wypu- 
szczono na wolność. 


Wiedeń, 26 lutego. Biuro koresponden- 
cyjne nazywa pogłoskę, wedle której P. Mini- 
strowi Kallay'owi miałaby być poruczoną ad- 
ministracya obdarzonej szerokim samorządem 
Krety, tak samo bezzasadną, jak inne wiado- 
mości o udzieleniu temu lub owemu mocar- 
stwu mandatu do zarządu wyspą. 

Kanea, 26 lutego. Komendanci sześciu 
eskadr europejskich ogłosili  proklamacyę, 
w której zawiadamiają, że okupacya zostaje 
rozszerzoną na zatokę Suda i całą doliną po- 
między Akrotiri, Haleppą i Kanea. Jednocze- 
śnie zawiadomili, że wszelkie kroki nieprzy- 
jacielskie podjęte w okolicy przebywania 
okrętów zagranicznych. będą odparte siłą 
oręża. 

Petersburg, 26 lutego. Rossya ożywiona 
życzeniem utrzymania pokoju i przekonana o 
potrzebie stanowczego, świadomego celów po- 
stępowania mocarstw w sprawie kreteńskiej, 
wezwała Grecyę, za pośrednictwem swego po- 
sła w Atenach, ażeby wojska swe na Krecie 
i flotę w przeciągu trzech dni odwołała. W 
razie, gdyby Grecya wzbraniała się to uczynić, 
bylaby Rossya zdecydowana w porozumieniu z 
Francyą. Niemcami i Austryą, nawet gdyby się 
inne mocarstwa nie przyłaczyły. na przedsię- 
wzięcie; silniejszych repressaliow. Pierwszym 
z tych repessaliów byłaby blokada portów 
greckich. Mocarstwa oświadczyły gotowość do 
uspokojenia Krety po wycofaniu wojska gre- 
ekiego, a następnie do zaprowadzenia autono- 
mii pod opieką wielkich mocarstw i zwierz- 
chnietwem sułtana. 

Londyn, 26 lutego. W izbie lordów 
odczytał Salisbury telegram, wysłany do mo- 
carstw, w którym przedstawiony jest kieru- 
nek polityki, w jakim rząd angielski postę- 
pować zamierza, w silnej wierze, że kierunek 
ten odpowiada zamiarom sprzymierzonych mo- 
carstw. Według tego przedstawienia, nadanie 
Krecie administracyjnej autonomii jest nie- 
odzownym warunkiem ukończenia międzyna- 
rodowej okupacyi. Gdy już autonomia będzie 
ustaloną, ma Kreta pozostać częścią państwa 
tureckiego. Gdyby Turcya albo Grecya, we- 
zwane do wycofania swych wojsk, wzbra- 
niały się uporczywie wezwaniu temu uczynić 
zadość, mają mocarstwa z użyciem siły zbroj- 
nej przeprowadzić swe postanowienia. Turcya 
nie potrzebuje natychmiast swoieh wojsk wy- 
cofywać, ale ostatecznie zupelne ich usunięcie 
jest koniecznym warunkiem autonomii. Gre- 
cya musi swe wojska wycofać wcześniej ani- 
żeli Turcya. 

Londyn, 26 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Aten: Król i rząd oświadczyli, że nie 
mogą odstąpić od poczynionych już zarządzeń, 
iże w tem postanowieniu popiera ich cała 
Grecya. 


Wiedeń, 26go lutego 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82:40, Węgierskie akcye kredytowe 396-50, 
Akcye anglo-austryackie 158:—, Akcye ban- 
ku Union 3286—,„ Akcye kolei południowej 
87—, Losy turecki: 45:50, Akeye kolei pań- 
stwowej 845—, keye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 286-—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 95*—, Akcye 
tytoniowe 140-—, węgierskie obligacye inde 
mnizacyjne 9740, Akcye kolei Ebenta 
266-25, Akcye banku dla krajów koronnych 
236-—, 4-procehtowa węgierska renta złot: 
122—. Akcye banku związkowego 258-50, 
Rubel papierowy 1:27:25, Węgierska renta 
papierowa 99:—, Kredytowe ziemski 487 —, 
Kredyty 36175, Rimamurania 286:50. Uspo- 
sobienie spokojne 


Odpowiedzielny redaktor AIAM Krechawiech 
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Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- | 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, T. piętro, jest | przemysłu krajowego otwarta codziennie w =» eodzienaie 


otwarta codziennie od godziny 10 rano do ; domu niegdyś Biesiadeckich 


[R RH 5 po południu. —- Wstęp od esoby ; liekimi. Wstęp wolny w o, = CZWAJ- ,łudniu (w niedzielę t święta od g- 
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; kosztuje w niedzielę 15 et, w dnie powsze 
| dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


l — Nieustająca wystawa wyrobów 


tek i piątek. W inne dnie 19 et. 
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~-=- nee przemysicwe miejskie 
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| przedmioty na sprzedaż. 
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ARENA ci ZACZ UE CE ZOE RCIE CE OO EPE AT WEEK ez | 
Ruch pociągów kolejowych 
otowiązający z dalem 1 maja 1896. 
{eras środkewo-europejski). 
kę Poeięgi - YOE am Pociągi Í 
Do Lwowa przychodzą: EITT Za Lwowa odchodzą : I osobowe I 
EETA ae a e a Sl J9 0.35 9'30) — || Do ET E, W roeławiajj Saka Ki tad oe Ds {i 
iednia i Wrocławia | 510/130, 845] 8:55) 654] 930) — |! erlina . ; 22 : 2:50|41:00] 4 55 6-36] — 
z „1 JOE al g 510| — — | 8:55] — F3 -— A Warg: nET R i A 840| — jir0g] +48 — 6-45] — 
ez Tarnów o Masz ryniep przez arnów : 8 
á God. do "aja od 2, | Čiko od y do "0, włąszniejj S40) — jiro eso) — freas) — | 
da i wł.) . “fa 10 — — 8855) 655 — — || Do Maszyny- Krynley aż — — ioù — — A — BI 
-Rrynicy przez Rzeszów t 10 — —| — =- — | — || Do Muszyny-śśryntcy przez Przemyái — —| — -- — | 645) — 
Z EE a Przemyśli — | — | 8-45] 855| — | 8-30] — || Do Rozwadowa i Nadhrzezia 8:40] — |11:00] +40) — | — | — 
Z Mszany golge) rzez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów = |""|E-0GP ic | sa 
zwadowa Nadbrzezia przez Do Ohabówki przez Rzeszów — | — jue — | 855) = | = 
Dembieg T —|-| —| — | 666) —.| — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| —| — | gó 645) — 
Z Chabówki przez Tarnów . 510 1:30) — | —| — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław , zg 250 — | 446 — | — — 
Z Chabówki przez Rzeszów 6r10|1:30) — i — | — | —] — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwoniczs, Ry- i | T 
Z Chabówki przez Przemyśl r — |180| — | 855 — —| — manowa przez Przemyśl . — | —| — | 440 85] èid ~- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — [i30 845] — | — | sso — || Do Morö-Laborez i Pasau przez a ye 
Z Krosna, iwonicza, Rymanowa, Sa- A Przemyśl —| — =f — | 645) — 
noka przez Przemyśl . — |130| 8:45] 855; — | 9:36] — | Do Zawocznego, Munkacza, bs kd 4 
Z Meozó-Lakorez i Em PA Prze- | cza, Pesztu przes Stryj — | —| —]5382 — | 832) — 
myśl m z — | — | 8.45] 856) — 930 — || Do ab A od sj, do 81a — | —| — 
Z Ławooznego, Pesztu is oleta, włącznie) przez Stryj — | — | —| - "35 — 
Mudknoza 3 i i —|-| — | 800 — — |12:10|| Do Sxolego i Stryja (*do Skolego | , 
Z Hrebenowa (tylko od 10, do aj, wt) — Di —- — j] — od ty do 50/4 włącznie) . — | — | — 23! 9-35 rir 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego | Do Stanisławowa i Cnyrowa P. Stryj —| —| | = £ 
tylko od 1 maja do 30 września) *19-10/12*10)| Do Chyrowa przez Stryj . — | — | — 23 — 
z: Stanisławowa przez Stryj — |12710)| Po Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
7 Uhyrowa przez Stryj . . 10:16] — Biatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw 
Zo Suczawy, Husiatyna, Kórósmezójj przóm., Berhomethu, Qzudyna|] | 
Słobody rung., Berhometbu, Ozu- Radowioe, Kiwpolungu . 610 —| —| —; —| —-| =- 
dyna, Radowiec, z impolimyu, Do Snezawy, 'Peczeniżyca, Ozudyna 
Bukaresztu i Jass . -— | — i Berhomethu (każdego ponis | 
Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezó, działku), Radowiec — | — | — [EOG — | = 
Kałusa, Sopowa, Bukaresztu i ! Da Suczawy, Jass, Bużaresztu, Czort- 
Jass . cz || EE Kowa, Xałusza, Kierósmezó, Kim "w | 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu połungu . | = A 8 e. | BAW aasi -.. 
i Czudyna (każdego poniedziałku) Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu | 
Peczeniżyna . . ~ 619] — siatyna, Kałusza, Peczsniżyna, | 
Ze Suczawy, fusiatyna, Kałusza, | Nowosieliey, Radowiec E eE > LON 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokalai Jarosławia p. Rawę paska — | — | — 1 MR = To — 
eniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełzca . A= | = mi-| = | SN 
kóre. Bukaresztu i Jag ale || DE Podwołoczysk i Brodów ( (z iwores > 
Ze Sokala i Jarosławia przez Raw; Lwów-Podzameze) 216] 605) -- s | 9 aal 
ruską M „og JO 545 — || Do I'odwołeczyski Brodów (e dworca 
Z Bełzca . 5:45) — głównego) . . . p 206] 5:55] — |:0- 9:30 
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wsiy ( od ŻR Je ĉl wil | 
Lwów-Podzamcze) . | KĘ codziennie) |. s. | —| =| — È 
Z Podwełoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie fod sej do sj wł m 
główny) . — | — niedziele i święta) . R 5 — | —| — —- 
Z Brzuchowie (CHA "do LA i od UA | Do Brzuckowie (6 U, do A wł. « 
do */„ włącznie) . 8.03| = guie powszednie i "niedziale) s — — -— -- 
Z Ae j (od 38/6 do 1t włacznie) 8:26) — i| Do Janowa (od ?/, do *5/, i “ha da E 
Janowa tera cały rak, — 30, Wi, codzienaie) | e = E 
Z 9 tyiko © ss o "ia włącznie) PSG4) - Do Janowa ed 1 października 1896 Í —| — =! 
JB Jenawa . . : "SZWEM 5-20) — | f | i 


Uwaga: Godziny drnkowane tłustesni ezeionkami, oznaczają porę moeną od 
godziny 6-00 wieezór do godz, 5:59 min. rano. 
Czas srodkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego > 36 m 
Ee -europejskiego == godzinia 1226 podług 


Godzina 42:00 czasu środ 
zegara lwowskiego. 


(z wyjątkiem poniedział- 
(przy placu Ha- ków) od godzi a 9 rsuo de godz. 3 po po- | 


| a W A 


taryfowych i 


W biurze informacyineia c. k. ausir. kolei panstw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
kę, żuyeh, dewolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, 
| „dy w farmacie kieszónzówym. Informacys w enrewash 
| oe Gb. 


taryf i rozkładów 


j HOTEL BELLEVUE 


PP Radzichowsey z, Podola J. Rówiński í 
| Zagrzebia, T. Majewski z Żółkwi, T. Turkiewióć 


Biblioteks muzealna otwarta codzienn 
godz. 11 do 3, 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 
w niedzietę wolny. 

— Muzeum imienia Dzieduszyć 
rzy ulicy Teatralnej 1. 18 oiwarta 
( bliezności w świeta i niedziele od 80 a 
116 Go 1 przed zołndniem, w środy 
|od godziny 11 do Wsiżp wolny. 


p) 
z. 


-dummer 


FATSA 


Lekarz chorób kobiecych i akķuszer 


po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 prz 
łudniem bezpłatnie. 


Leks:z chorób kobiecych i akuszer 


kobiecych w Wiedniu, b. operator kliniki 
czej prof. G. Brauna w Wiedniu i kliniki chim 


kach prof. Leopolda w Dreznia i Olshausena 
linie, osiadł ws Lwowie i ordynuje od 
po południu (dla ubogich bezpłatnie od godz. ? 

rano) ul. Jagiellońska 1. 7, I. piętro. 


8,00 


"Hotel „Erzherzog Carl“ 


Wiedeń, Kiirntnerstrasse. 
Hotel ter pierwszorzędny zupełnie odnowiony 
z elektrye.nem oświetleniem, wspaniałemi 54% 
lami restsuracyjnemi i jadalnemi, chambres 
1 wszelkie komfortowi odpowiednie 
wymogi 285 

Pokoje od zł. 1.50 i wyżej. 
Francoska, wiedeńska i polska knchnia, pi 
wnice w stare wina rozlieznych gatunków 
zaopatrzone. Sehwechackie i pilzneńskie mie” 


iune 


umiarkowane. 


Przyjechali ie Lwowa 
dnia 25 lutego 1897. 
HOTEL GEORGE. 


10 dol: 
ie 0 


w niedzisłę i święte od £ å 


kich 
dla = 


i sob bot 


dr. Leopold Schellenberg 


ordynuje p zy ulicy Kopernika 1. 22 od godz go 


partizuleres, winda osobowa, łazienki, telefon 


szezańskie piwo, usługa nader szybka, a ceny 


Przez P., T. Gości z Polski nader uczęszczany: | 


e | 


s "WA R A 
dr. Zygmunt Gembarzewski 


b. asystent prof, Rokitanskyego w szpitalu obój je 


Tedj 


cznej prof. Wólfera w Graen, po studyach mg 


N 
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PP. Brzozowski z Podola ross., A. hr. prodi? 


z Bieńkowej wiszui, 0 Schn-ll z Firlejówki, 
Brykczyński z Pacykowa, Gołaszewski z Tousto 
il Wierzyeki z Tarnowa. 


Wiednia, K. Szymański z Brodów, A. Lipkow5 
K Nowakowski z Wieliczki. 


p płacą żądają płacą płae rj 
Cennik Losy z roku A po ROR. mk. 4 pr. 150. 152-— | Galie. poż. kraj. z r. | i 6pr. —:— Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.50 ua 
pe `. : $ » po 500zł. wa. 5 pr. 142.— 142.50 = "Na 4pr. 95.75 Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 26.50 =i 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej] ” 1880 pa 100 zł. 5 pr. BRE ae K n s98 hado kor by 4.pr. 97.30 nałóż mk | - se Er 
; ia 26 m M „ 136% po 100 zł. 188.50 189.50 A oblig. prop.zr Jza 100 zł. £ pr. 95. — Pożyczka m. Salzburga 20 zł.” . . 26.50 ZMH 
RTX niego 1597. a aut ow + 088 po 50zł: 188.50 189.50 | Pożyczka TEN Lwowa zr 1896 za 8t.Gerolak0 mł mk. 72.50 18M 
1. Akcye za sztukę. zł iot | Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. : m R25 f Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — — E- 
r zł. 5 pre <- e. . 157.— 158.— | Renta włoska za 100 kor. DER 4 S 3 n Tryestu 100zł. mk.4'/ pr. 146.— “a 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. ; Pożyczka serb. prem.za100frank.2 pr. 34.50 35.: 5 s 50 zł. 4 pr. 69.— 18: 
Kol. Lwów.-Czern.-Ja88y Po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kolej. za400frank. 45.25 45.75] Waldstein "20 zł. nk. YCIE: 60.— 687 
zł. wa. w srebr. - — reprezentowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a, Austr. renta akde, wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akcye banków (za sztukę). 

„ kred. gal. po 200zł. w. a. = za 100 ał. 4 p Z W 122.55 122.75 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zl. „adai 15150 
Xarbarni w Rzeszowie po200zł.wa. Austr. renta w Fal. kor. wolna od Anglo Austr- banku los, w 30łat4'ispre. 101.— 101.50) Peszt. banku handl. 500 zł. . 1155.-- 11 qé 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku za 200 kr. 4 pre. 100.30 100.50] Austr. zakł. kred. ziem. los. w50 lat4pr. 99.80 10030] Zakł. kred. dla handlu i przem. 359.25 330% 

tem Lipińskiego po 500 koron wa. : » m n Oblprem.zr.18803pr.116.— 117.—|] Węg. banku kredyt. 200 zł. 394 — 3987 
C. Obligacye kolejowe. 5 „ 18893 pr. 117.25 118.—| Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 737:— "BĘ 
II. Listy zastawne za 100 zł. «Kol. Areyks. Albrechtaza 100zł. 4pr. 93.75 19.75 Bukowiński zakt. kred. ziem. los.: 5pr. 105.— 105.504 Gal. bauku hipot. 200 zł. . . 387.— 3907 
l Š A 110 Kol. e Elżbiety w złocie wolme „ los.4pr. 9650  97.— „ dla handlu i przem 200zł. eE = 
anku h. g. 5°% wa. wyl. 210°% pr. jl10 10 110 80 odatku za 100 zł. 4 pr. . 11980 120.80] Gal. Ake.bankuhip. i0 pr. prem.los-5 pr 110.10 11110] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 285.25 286 
wo mnktjąsj, „ los w 501. ahos OJ Zad zł. mk. 57, pr. (ostemp. » om n  „ los. Śddskay, pr. 100.— 100.60 „  Austro-węg. 660 zł. 945, 948: 
a = „w60l.po200K. ©] 96 70 9740] akoge) . . . . . . . . . . 258.5) 259.—- m2 o „ Związków. (Unionbank 20Uzi. 232 -— 2887 
n kraj. 4a? w. alos w51} © |100 50 101 320g] Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron 4 pr. . 96.75  97.25Ą Czesk. banku zwigzk. 100 zł. 131 — 1808 
jo W WCWI 2750 98%] igo z.5_ pr. 126.50 127.50) Gal. Tow. kred, ziem. å pr. los56lat 97— 97.80 | Żivnostenska banka 100 129.75 134 
w. kred, gal. ziem. 4, iii 6 w; Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. B »  „ 4Ppr.los.4llat 9775 98.25 r 
emisya) . . À 9780 98 50 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.90 9980] -A an T K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
w. kredyt. galie, ziemsk. 40ją R P Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. » ápr. zaą200kor. 97.50 93.50] Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 209.— 2117 
A w 41% lat . . . -cf97 70 98 40]|  (ostempl. akcye) 5 pre.) 217.— 219.— | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. „. (akcyezakład 002ł. —.— 77 
4° los w 56 lat . 97 40 98310 : 4, pr. 51ta lat zwrotne 100.10 101.10 | Kolei póła. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3395 — 84087 
a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. — — z 
IM. Obligi za 100 zł. e Kolej Are. Albrechta za 300 z4.5pr. 113.50 114.30 Emissya 5 pr. . : 102.30 102.80] Kol. Lwów-Bełzec (akc. AA 200zł), —— ma 
R © „ _W złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.— |} Banku krajowego oblig. komun. 3 „ uwów-Czern.-Jassy 200 zł. 283.50 2867 

1. funduszu propinae. BK w.a. œf 97 80 98 BOJ] Rol, Ozeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4u, pr. 100.—  — —|  „ wsehodn. „galie„lokuln. 200 at 196.— 2007 

kow. funduszu propiu. dee 18. = [102 75. — — 5000 zł. 4 pre. . 99.50 100.50| Bankukraj. los. A latza 200 kor. 4pr. 97.50 98.50 „ państwowych 200 zł. =.= 750 

munalne Banku kr. "A em.) „ |102 10 102 80f] Kol, a emiss. z r. 1895 za 200 n n» obl.kol.los. za 200 kor. 4pr. ——  —.—] „południowej 200 zł. . 342— BB 

Po Aal (3.em) [100 — 100 70J] kor. 4 pre 93.80 100.80] Austro węg. banku 401, lat los. że. 100.10 101—|  , węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 208— 2007 
toki UO o. 1878 3 [105 — — -ff Eol. buowińskiej lokaln. za 200 A Wo owo w 50 lat los 4 pr. —— —— | Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500zł. mk. 471 — 476: 
n n ; dk 3 kor. 4 : 15 9 
49], po 200 koron ® 4 Kol. gal. "Karoli Ludwika za 200 e G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akcye Przedsiębiorstw przenysłowych. 
z roku 1893 : 97 #0 98 20 100 zł. 4p 93.70 99.70] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.— $ Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 270.— m 
yez. m. iwowa40/, po 200 koron 97 — 97 WO] Kol. Brodka P 'jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. =-~ 4% 
za 200 kor. 4 pr. 99.20 100.20 zŁAGZEE . “~. 105. -- 1¢5.75 | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 81.75 ga” 
IV. Losy. Kol. Areyks. Ru olfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dunaju Em. 21886 4 pr. 117.5) 117.90] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 653.— oria 
a Krak gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.— —.—] Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1386 4 pr. 161.35 102.35 Schodnicy 500 kor. 640— 655" 
sta Krakowa B= si 3 ZA 5 in WTER „ n»  18874pr. 101.40 102.40] Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —— WOS 
> Stanisławowa —— ~ || C. Dług państwa (krajów o węgierskiej). "WW... „TR 18884 pr. 191.50 102.50| Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 140.50 13 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 p —— —— „ 1891 4pr. 101.25 —.— 
V. Monety. < » W wal. kor. ze Pa00 Kol. Lwów-Czer -assy z r. 1884 za 500 M. Weksle. 385 
kina 5 63 5 73 kor. 4 pre. . « 23:95 9035 zł. 4 pr. 92.— 94.— | Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.70 50,25 

d To. i 9 50 9 60 » Obl. prop. za 100 zł. ila pr. 10040 101.40] Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 Lendyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.95 $ q61 

01801 yał 9 60 „  0bl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4*/, 12350 150.50] zł. 4 pr. . -. 98.30 99.30] Paryz za 100 fran. 47.02 32 

imperya b y 4 25 „n poż premiowa za 100 zł. 150.50 151.30 | Gal. Kol. lok. wschodn.za 100 zł. 4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. —.— 5a. 

el rosyjski srebrny 1 20 Ta 50 i. E zæ 50 zł. 150.50 151.50] Węg. gal. kolei em. 1570 za 200 zł}. 5pr. 107.30 103.50] Niemieckie banki . . . . . 53.92 1536 

»_, papierowy . 8 K | , „own n» 1S78za200zł.5pr. 107.10 108.10] Włoskie banki 45.06 23 
arek niemieckich 5: b D. Obligacye indem a db Wo w 1887za 200 zł. 8 98.20 99.20] Franeuzkie banki . e 3! 
s roacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.50 Szwajcarskie banki 47.30 i 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. e ot > H. Losy (za sztukę). ; i AP 
a. f 4% f 3 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1,— 7.50 . uty. yi 
A. Ogól m ai WE kg „JE E. Inne publiczne pożyczki. Zakł. Ad. dla c i p.100 zł. 197.— 198.— | Dukat cesarski . . . . . . . . 5.69 js- 
- Ogólny dlug państwa. płacą żądają| Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . 5785 58.25] Austr. weg. 6 guld. złota moneta . —— | 

tolity dług państwa w banknot. ZYSWĄDYCHWANE . 127.— 18.754 Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. kpr. 146.— —.— f| 20-frankówka pe 9,53 

aj-listopad "AI. 101.10 101.304 Pożyczkareg. Dunaju zr. 1818 los.5pre.108.25 109.25 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 27.— 2786] 20-markówka 11.74 

ty-sierpień . . 101.10 101.80] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 25.59 26.50] Rossyjski półimperyał f — a 

zelity dług państwa w srebrze. za 200 kor. 4 pre. .. . 97.—  98.—] Pożyczka m. Lublany 20 zł. 32-—  23.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 58.70 

pezeń-lipiec . . . . 101.10 101.30] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł, mk. 58.50 59.50] Włoskie badi agtn za 100 lir 45.10 

vieojeń-październik ` 101.10 101.80] za 100 zł. 5 pre. . . . 108.50 104.50] Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł. 1925 20.25] Ruble 1.26 


Jarosławia, Br. Kapri, dr. Stefanowicz z Czerniowi” 
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MZ a KO WE DA w KA. U ER w BE ED UM YW W. 


Licytacye. 


L. 25288 


(1431 8 3) 
ogł C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Sasza, żę w celu zaspokojenia _ wierzytel- 


le. k, uprzyw. galie. Banku hipotecz 
Pago Względem 3 rat po 137 zł. 80 ci. aw. 
5 1a. odbędzie się dnia 9 marca 1897 i dnia 
zab Wietnia 1897 o godz. 10 rano w Sądowem 
dł udowaniu przymusowa sprzedaż realności 
i ninka Kalmana Zuflachta własnej wyi. hip. 
gwi, Bm, kat. Stanisławów objętej pod lk. 
i „4 położonej, która przy drugim terminie 


ej ceny szacunkowej 6000 zł. a. w. sprze- | 


Zostanie, 
Zakład wynosi 600 zł. a. w. 


Jest adw. dr. Sager w Stanisławowie. 
Stanisławów, 2 stycznia 1997. 


uratorem niewiadomych wierzycieli 


ot MEW KUWETY 


Resztę warunków glidacyjnych, wyciąg 
„ hipoteczny i akt oszać+Wwemta przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
: Mielee, dnia 15 stycznia 1897. 


hipoteezny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. s 
Żywiec, dnia 15 listopada 1896. 


L. 25225 (1454 2—3): 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Złe- L. 5162 (1348 1—3) 
ezowie podaje niniejszem do publieznej wia- C. k. Sąd krajowy dla Spraw evwilnych 
domośli, że na zaspokojenie szmy 134 zł. we Lwowie podaje do publieznej wiadomości 
24 et. a. w. z pn. przymusowa sprzedał re Że w Sali rozoraw tegoż sądu celem zaspoko- 
alności w Zulicach położonej wedle wyr. hip. jenia wierzytelności e k. uprzyw. akc. gali- 
l 389 gminy Żulice Iwana Michała i Maryi | cyjskiego Basku hipotecznego we Lwowie 
Nowak własnej w tut. Sądzie w drodze pu-iw sumie 3 rat po 416 zł. wa. z pn. odbędzie 
blieznego przetargu na rzecz Hermana Gross- ' się w dniu © kwietnia 1897 i w dniu 13 
kopfa w dniu 29 maree 1897 i w dniu 30, maja 1897 każdym razem o godz. 11 przed 
kwietnia 1897 każdym razem o godz 10 przed | południem przymusowa publiczna licytacya 
,połuduiem z tem przedsięwziętą zostanie a realności pod lk. 597°, we Lwowie położo- 
sto na pierwszym terminie za cenę wywoła- |, nej w-dłuż whi. 539 ks, gr. dla II. dzielniey 
nia 339 zł. lub wyżej tejże ześ, na drugim; m. uwowa własnosć Leona Kisnera. Adeli 
i także niżej ceny wywołania jednak nie niżej Weingarten i Rózi Eisner stanowiącej z tem 
11/5 części ceny wywołania sprzedaną ze-; że na pierwszym terminie realność ta tylko 


| stanie. 
(1423 3—2) | Poręczne 100/, ceny ocenienia. 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- | Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
Btasza, że na prośbę e. k. Prokuratoryi Skar- | teezny i ast oszacowania realności przejrzeć 
ks imieniem Skarbu państwa w celu zaspo-! można w tut. registraturze. i 
„ Jenia grzywny tytoniowej w kwocie 10000 zł. į Knraiorein niewiadomych wierzycieli 
r W. z pn. odbędzie się dnia 26 marca 1897 ; hipotecznych jest adw. dr. Heyne z substytu- 

dnia 29 kwietnia 1897 każdym razem o | cyą adw. dr. Kołaezkowskiego w Złoczewie. 
ę dz. 10 z rana w tut. Sądzie sprzedaż 7/48 | Złoczów, dnia 29 grudnia 182€, 
pesei realności dłużnika Jojny Lampegs wyk. ! 
ra l. 205 ks. gr. Husiatyn objętej pod Ik. | L. 12028 -_ (1468 2—3) 
ni położonej, która przy drugim terminie i; W Pilzneńskim e. k. Sądzie powistowym 
lżej ceny szacunkowej 175 zł. sprzedaną | odbędzie się dnia 12 marca i 23 kwietnia 
Zostanie. į 1897 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 

Zakład wynosi 17 zł. 50 ct. | sprzedaż publiczna realacści lwh. 144 ks. gr. 
; Kuratorem niewiadomych wierzycieli ! gm. Jaźwinj objętej dłużaika Józ-fa Augu- 
Jest p. Konstanty Rudnicki e. k. Notaryusz : styna wżasnej celem zaspakojenia wierzytel- 


L. 7176 


usiatynie. (ności w kwocie 11 zł. 50 et. z pn Herschowi 
O. k. Sąd powiatowy: ; Grinbergowi od Józefa Augustyna należą- 
Husiatyn, dnia 31 grudnia 1896. «cej się. 
| Realność ta na pierwszym terminie tyl- 
L. 9537 (1457 3—3): ko za cenę szacunkową lab wyżej takowej, 


C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. | zaś na drugim terminie takze niżej ceny sza- 
vBłasza, że przeprowadzi dnia 2 marca 1897 cankowej sprzedaną będzi». 

i lko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś ' Cenę wywołania stanowi cena sząeun- 
Ma 7 kwietnia 1897 nawet niżej takowej | kowa 183 zł. 33 et. 

s. ŚR razem o godz 10 rano - lm = a Resztę warunków licytacyjnycł, tudzież 
Tzedaż 
ĉl ciata hip. 428 i 1/4 eząści ciała hip. 590 

> 8r. gm. Obydów Teodora Seredy włas- 

a a Na rzecz Antoniego Seroiszki pto 100 zł. 
2 pn. wś 

223 Cena wywołania co do siala 431 kwota 

r LL. 65 et., co do giała 428 kwota 77 zł. 

ct., co do ciała 590 kwota 100 zł. 

» Wadynm co do ciała 421 kwota 23 zł. 

z do ciała 428 kwota 8 zł., co do ciała 590 
%ota 10 zł. 

p, Dla niewiadomych z życia i miejsca po- L- 13311 (1492 1—3) 

nba wierzycieli ustanawia się kuratorem C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaja 
tyderyka Tuchsma. do wiadomości, że ealem zaspokojenia wierzy- 

Kamionka str., 27 grudnia 1896. telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
Í włościańskiego w likwidasyi we Lwowie w 


sądowej registraturze. 


pobytu, jakstaż późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem F. Tytusa 
jBajdowskiego c. x. zoterynsza w Pilanie. 

i C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 5 stycznia 1697. 


L. 4970 (1436 2——2) | się w gmachu sądow?m dnia 24 marca 1897 
18 Odnośnie do obwieszezenia z 19 lutego ji dnia 9 kwietnia 1897 każdym razem o go- 
że 97 podaje się do powszechnej wiadomości i dzinie 10 przedpołudniam egzekucyjna sprze- 
h rozprawa konkureneyjna celem obsadzenia | daż realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. Gli- 
owni w Gwożdźeu odbędzie się dnia 15 | nisny mała objęta Michała i Maryanny Smo- 
area 1597. leńskich własna tudzież realności lwh. 183 
sa Oferty pisemne wystawione na przepi- tejże samej ks. gr. objętej Pawła Kaliekiego 
wom druku i zaopatrzone w wadyum w ; Własnej. LF , 
m cie 50 zł. należy wnosić najdalej do 15 Cena wywołania dla realności lwh. 31 
A arca 1897 do godz. 12 w południe na rę- | objętej stanowić będzie kwota 1080 zł, a 
Rat k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
arbowego. | 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, 19 luiego 1897. | 


Wadzum ad 1, 108 zł, ad 2, 90 zł. 
wal. austr. 


| adw. dr. Mieczysław Brzeski. 
L. 4969 mę. - (RR 2 


Lutego 1897 


: podaje się do powszechnej wią- | w registraturze sądowej. 
5 Mości, żę rozprawa konkurencyjna celem | Mielec, dnia 30 stycznia 1896. 
sadzenia hurtowni w Peczeniżynie odbędzie | 


Slę dnia 1 
łudnie. 5 


A Eo pisemne wystawione na przepi- | w tut. Sądzie w dniach 26 marca i 30 kwiet- 
RA Z © u zaopatrzone w wadyum w kwo- nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano pv- 
mar zł, należy wnosić najdalej do 15 bliczna licytacya rsalności wyk. hip. 1. 139 
m D 1897 do godz. 12 w południe na rę- ;w Bochni Katarzyny Smajdowej i spadkob. 
r Jrektora Kołomyjskiego okręgu skar- | Joaniny Cieslik włsenej. 

wego, | Cena wywołania 552 zł. 2. w. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarhowego. | Wadyum 56 zł. 


Kołomyja, dnia 19 lutego 1897. 
L. 4755 


(1471 2—3) Ô. k. Sąd powiatowy. 
że w C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza | Boehsia, 12 grudnia 1897, 
OSZCZ TaN egzekucyjnej Bielskiej Kasy ! 
F ności przeciw Maryannie Caputa pto: L. 18503 
uł. 42 at. w i 


kwocie 76 zł. 7'7 et. a. w. z pn. odbędzie | 5 


iza cenę lub wyżej ceny wywołania 20820 zł. 
|”: s. na drugim zaś terminie także poniżej 
tej ceny, wszelako nie poniżej trzeejej części 
| takowej sprzedaną będzie. 

| Zakład licytscyjny ma być zlożony w 
| kwceie 2082 zł. w. a. 

Akt opisania i ocenienia i warunki li- 
| eylacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
i lab odpisu. 

Dla wszystkich tych wierzycieli którzy- 
by po dniu 20 styeznia 1897 jako dniu wy- 
dania wyciągu tabularaego prawa rzeczowe 
na realności na przedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze- 
kucyjnej z jatisgukolwiek bądź powoda albo 
nie dość wcz*śnie, alb» weale doręezone być 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso- 

| adw. dr. Kostrakiewicza z zastępstwem 
adw. dr. Krygowskiego. 

Lwów, dnia 10 lutego 1897. 


1L. 218 
i KONKURS. 


I. Na posadę nauczyciela rzym. katel. 


skiej w Kętach z płacą roeznyeh 450 

10 pre. dedatkiem na romieszkanie. 
Heda posady nauczjcień. kieryąsyeh 

a) przy 4 klas. szkole mieszanej w Lipniku 


szkaniem w budynku szkolnym, dodaikiem za 
kierownictwo rocznych 50 zł., oraz niewii- 
szalnysz do emerytury dodatkiem miejscowym 
roeznych 50 zł. w. a, b) przy szkole dwukl. 
w Pisarzowicaeh z płacą rocznych 350 zł., 
bszpłatnem pomieszkaniem w budynku szkol- 


(1398 8—8)! 

„obwodowego w Wadowieach, zaś o posadę w 
i Celem «tałego obsadzenia posad nau- | Głogowie do Prezydym sądu obwodowego w 
920 części ciała hip. 421, 1/4 czę- | akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- i ezycielskich przy szkolach ludowych w okrę- Rzeszowie 
nionej realności przejrzeć można w tatejszo | gu bialskim rozpisuje sie następują *y konkurs: | 


Od kompetentów więe na posady przy 
szkołach w Białej, Hałenowie i Lipniku wy- 
maga się prócz dokładnej znajomości języka 
polskiego w słowie i piśmie, kwalifikacyi do 
szkół z językiem wykładowym niemieckim, 
lub w braku takich kompetentów przynaj- 
mniej kwalifikacyi do nauczania języka nie- 
mieckiego. 

Kompetenci o posadę w Wilamowicach 
winni wykazać się kwalifikacyą do nauezania 
języka niemieckiego w szkołach z językiem 
wykładowym polskim. 

Od kompetentów na posadę starszego 
(ej) nauezyciela (ki) przy szkole 8 klas. żeń- 
skiej w Białej, tudzież przy 5 klas. w Oswię- 
cimiu wymaga się egzaminu wydziałowego 
zaś od kompetentów na posady starszych na- 
uczycieli przy 7 klas. szkole męskiej w Bia- 
łej egzaminu wydziałowego na jedną posadę 
z pierwszej grupy ze specyalną kwalifikaeyą 
do nauezania języka polskiego, na drugą zaś 
z trzeciej grupy. 

Kandydaci ubiegający się o powyż wy- 
szezególnione posady wivni swe należycie u- 
dokumentowane podania wnieść przez e. k. 
Radę szkolną okręgową, pod której są 
zwierzehnietwem, do e. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Białej najdalej do sześciu tygo- 
dni, liczące od pierwszego ogłoszenia konkursu 
w „Gazecie Lwowskiej“. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Białej, dnia 15 lutego 1897. 

Przewodniczący e. k. Starosta, Radea Nam. 


L. 1527 (1419 3-3) 

Przy sądach powiatowych w Białej ı 
Głogowie opróżnione są posady woźnych z 
roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 
250/,, umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę. 

Podania o te ewentualnie przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące dla 
wyełużonych podoficerów zastrzeżone posady 
woźnych wnosić należy do 31 marea 1897 
a to o posadę w Białej do Prezydyum sądu 


Prezydyum sądu wyższego 
! kraków, 20 lutego 1897. 


Dla niewiadomych z miejsca i życia j religii przy szkołach 5 klas. męskiej i żeń- | 
zł. ij L. 3145 
| 


(1416 8—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 
| Niniejsze ogłasza się konkurs na na- 
|stępujące posady nauczycielskie w e. k. Semi- 
| naryach nauczycielskich : 
1. Na posadę nauczyciela głównego w 
c. k. Seminaryum nauczycielskiam męskiem 
w Krośnie z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół rolniczych średnich a przynajmniej niż- 
(szych, a to do udzielania nauki gospodarstwa 
wiejskiego i nauk przyrodniczych w języku 


nym i dodatziem za kierownietwo rocznyeh |; wykiadowym polskim. 


I 
ł 
| płacą rocznych 850 zł., bezpłatnem pomie- 


zł. w. a. 


2. Na posadę nauczyciela głównego w 


III. Na posady samoistnych nauczycieli | c. K. Seminaryum nauczycielskiem męskiem 


ilek) przy szkołach jednoklasowyeh w 1. Dan- 
kowicach, 2. Łękach, 8. Nowej wsi, 4. Po- 


w Sokalu z kwalifikaeyą do szkół średnich, 
lub przynajmniej wydziałowych, z przedmio- 


rąbee, 5. Starej wsi i 6. Szezyrku z płacą |tów grupy językowo - historycznej, głównie 


rocznyeh 350 zł. i bezpłatinem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym. 

IV. Na posady starszych nauczycieli a) 
dwie przy siedmioklasowej szkole męskiej w 
Białej z płacą rocznych 700 zł. i 10 proe. 
dodatkiem ma pomisszkanie, b) przy szkole 


zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie i c) 
przy 4 klas. szkole mieszanej w Lipniku z 


przy 7 kinsowej szgole męskiej w Białej i na 


BPa i s 5 f Mo 4 BE » 
i kucyjna sprzedaż 1, realności lwh. 154 | wiadoniośej, że celem zaspokojenia wierzytel- | 


r A a z E 
Mony a e własnych w Radziechowcach ji 80 z). 60 et. w. a. z, pn. odbędzie się w 


a 22 kwietni 


dzini 
KER N j przed poł dniem egzekucyjna sprzedaż real- 
Gus. T zł 13 et. í ności lwh. 324 gm. Mi-lec Markusa Storcha 
28 ct. 8 szaennkowa i wywołania 71 zł. | względnie tegoż spadkobierców własna. 
K Cena wywołania 10.000 zł. 
uratorem niewiadomych wierzycieli Wadyum 1000 zł. 
ówiony adw. dr. Bogdan w Żyweu. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
eszt warunkow licytacyjnych, wyciąg adw. dr. Brzeski. 


Garow Lwewska Nr 46 z dni» 27 lutego 1897 


ustan. 


datkiem miejscowym 50 zł. rocznie, wreszcie 


Polance wielkiej, tudzież pizy szkołach dwu- 
klasowych w Bestwinie, Brzeszczach, Brze- 
zince, Dworach, Hałenowie, Osieku i Pisarzo- 
wicach z płacą rocznych 300 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

We wszystkich szkołach językiem wy- 
kładowym jest język polski z wyjątkiem szkół 
w Białej, Hałenowie i Lipniku, 
językiem wykładowym jest język niemiecki. 


Tr 


F ćwiezeń w e. k. Seminaryam nauczy iel- 
i 


e) przy szkołach 3 klasowych w Kozach i w ; blieżnych sz 


w których |z dnia 19 marca 1872 (Dz. u. p.) mają 


zaś do udzielania nauki języka polskiego. 
Na dwie posady nauczycieli szko- 


skiem męskiem w Samborze, z kwalifikacyą 


|do szkół wydziałowych a mianowicie: na je- 
| dną z językiem wykładowym polskim, na dru- 
dla realności lwh. 185 bjętej kwota 900 zł. |5 klas. męskiej w Oświęcimiu z płacą 450 | gą zaś z językiem wykładowym polskim i 


| ruskim. 


| spiewu w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 


| przywiązaną jest roczna płaca po 1000 zł., 
| dodatek aktywalny według IX. klasy rangi i 


spędzone W 


także do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl $$. 2 i 8 ustawy państwowej z dn. 
19 marca 1872 (Dz. u. p. Nr. 29, wzglę- 
cme w mysi $$. 2. i 5. ustawy państwowej 


swych podamiach wyraźnie oświadczyć, © 


a> 


w jakim zakresie w razie zamianowania ro- 
szczą sobie pretensye do korzyści, dopuszczal- 
nych w myśl zacytowanych wyżej postano- 
wień co do przyznania dodatków pięcio- 
letnich. 

We Lwowie, dnia 17 lutego 1897. 


L. 231 (1441 2—3) 

(elem stałego obsadzenia następują*ych 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

1. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 6 kl. żeńskiej w Podgórzu z płacą 
400 zł. i 40 zł. dodatku na pomieszkanie. 

2. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 3 kl. w Świątnikach górnych z płacą 
300 zł. i 80 zł. dodatku na pomieszkanie. 

8. Na posady nauczycieli (nauczycielek) 

rzy szkołach jednoklasowych w Golkowicach, 
PE bbach w Kostrzu i w Włosani wszędzie 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad nauczyciele i nauczycielki 
winni wnieść podanie należycie udokumento- 
wane za posrednictwem swej władzy przeło- 
żomej do tutejszej e. k. Rady szkolnej okrę” 
gowej najpóźniej do 6 tygodni od dnia pier- 
wszego ogłoszenia tego konkursu w Gazecie 
Lwowskiej, 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Podgórzu, 21 lutego 1897. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 212 (1477 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czyciela religii izr. w 6 kl. szkole ludowej 
męskiej w Jarosławiu z obowiązkiem udziela- 
nia nauki religii tej i w innych szkołaeh łu- 
dowych w Jarosławiu ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 700 zł., dodatek na pomie- 
szkanie w kwocie 70 zł. i prawo do doda- 
tków 5 letnich. 

Kompetenei posiadający kwalifikacyę wy- 
mienioną w $. 8 ust. krajow. z dnia 1 gru- 
dnia 1889 mają podania swe wnieść za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w nieprzekraezał- 
nym terminie do końca marca 1897. 

Prawo prezentowania przysłuża Radzie 
miejskiej w Jarosławiu. 

Podania nieudokumentowane należycie 
lub spóźniene nie będą uwzględnione. 

Jarosław, 5 lutego 1897. 
Przewodniezący e. k. Rady szkolnej okręgowej 

C. k. Starosta. 


L. 438 (1479 113) | 
Wydział Rady powiato 

hobyczu rozpisuje niniejszem konkurs | 

na posadę lustratora gmin powiatu! 


Drohobyckiego z płacą roczną w kwo- 


cie 800 zł. a. w. i ryczałtem na 0-jrządeę masy do bióra Nr 12 e. k. Sądu! net. O:łowicza ustanowiono 


bjazdy w kwocie 400 zł. a. w. 

Kompetujący o tę posadę wyka- 

zać się mają : 
r 1. Obywatelstwem austryackiem, 

2. Nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia, 

3. Świadectwem zdrowia, 
= 4. Świadectwem moralności, 

5. Znajomością obu języków kra- 
jowych, 

6. Znajomością ustaw administra- 
cyjnych. 

Pierwszeństwo będą mieli kandy- 
daci posiadający egzamina z rachunko- 
wości państwowej. 

Posada ta nadaną będzie na rok 
jeden prowizorycznie, po roku zaś za- 
dowalniającej służby nastąpi stabili- 
 zacya. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w Drohobyczu 
 najpózniej do dnia 30 marca 1897 r. 
włącznie. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Drohobyczu, 19 lutego 1897. 


ia VEAN (1478 1—2) 
O. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 
 tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczycielki kierującej trzyklasowej szkoły 
_ zańskiej w Kopyczyńcach. 

Język wykładowy polski. 

Do posady tej jest przywiązana piaca w 
_ rocznej kwocie 450 zł , wynagrodzenie za. kie- 
rowuietwo 50 zł. rocznie i seluinm na po- 
mieszkanie w rocznej kwocie 120 zł. 

O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
datki posiadające kwalfikacyę do szkół ludo- 
wych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim oraz kwalifikacyą do nau- 
czania języka niemieckiego. 

Kompeientki ubiegające się o powyż- 
szą posadę, mają wnosić należycie udokumen- 
towane podania za pośrednietwem swej wła 
dzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Husiatynie do końca marca 1897. 

Husiatyn, 18 lutego 1897. 


Uradłości. 


L. 79156 (1473 2—3) 

U. k. 54d krajowy we Lwowie otwiera 
niniejsz m konkurg na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszjsteg nieruchomy, a w krajach. 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr.1 Dz. p. p., poło- 
żony majątek Dawida Menkesa nieprotokoło- 
wanego kupca właściciela handlu towarów 
łokciowych w Gródku. 

Kierownictwo tego koukargu porneza się 
Panu c.k. sędziemu powiatowemu w Gródku 
jako komisarzowi konkursewamu, zaś tymcza- 
sowym zawiaduwcą masy ustanawia się Paaa 
adw. dr. Longina Ozarkiewicza w Gródku, 
wzywając Zaraz wierzycieji, sby po prze- 
dłeżeniu dokutaentów, służących do wykazania 
ich  pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza sią termin na dzień 4 marca 1597 


-= 


w Jaśle lub Bieczu mieszkającym pełnomo- wydać się mających uchwał, dla niewiadome” 
eniku do przyjmowania za nich wszelkich u- go z miejsca pobytu Marcina Dziura po Mi 
chwał, gdyż w przeciwnym razie na wnio- chale, ustanawia kuratorem adw. dr. Da 
sek komisarza konkursowego na ich koszt i |z Brzezowa i zawiadamiając o tem Marcina 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony. | Dziurę wzywa tegoż, aby kuratorowi swoje 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- | Środki obrony podał lub innego zastępcę 6% 
powania koukursowego zamieszczane będą jį dowi wymienił. 
w dzienniku urzędowym „Gazety iwosch “| Brzozów, 10 lutego 1897. 

IL. 9438 (1138 2-3) 


C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, dnia 28 lutego 1897. 
i C. k. Sąd obwodwy jako handlowy w 
L. 2670 (1484) | Złoczowie wzywa posiadacza wekslu z dad 
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- | Złoczów dnia 2 listopada 1894 na sumę 
mianował w sprawie krydalnej Mojżesza Süs- | zł. wa. opiewającego w sześć miesięcy © 
sa byłago kupca w Grzymałowie komisarzem | daty wystawienia na własne zlecenie płatne” 
konkursowym Antoniego Niwelińskiego c. k. ; go akceptowanego przez Teodozyę Buezył” 
sędziego powiatowego w Grzymałowie i o tem | ską, znakiem krzyża podpisanego na odwro* 
wszystkich wierzycieli uwiadamia. ;tnej stronie klauzulą legalizacyjną podpisu 
Tarnopol, 18 lutego 1897. (akceptantki sporządzoną przez dr. Feliksa 


| 


i 


| 


| Kuratele. 


godzinę 10 przedpołudniem, w e. k. Sądzie j L. 916 
powiatowym w Gródku. | | | H-yhora Feńczuka z Oleszowa uznano 
Ktokoiwiek chee wysiąpić z jakabadź | marnotrweą; kuratorem ustanowiono Demia- 


(1469 2—3) 


pretensya do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod cygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 1 marca 1897 
i podać ją na terminie na dzien 30 marca 
1897 godzinę 10 przed południem, wyznaczo- 
nym do uzuanią płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielem , którzy zgłoszą się ze 
swemi |retensyami, przysłuża prawo wybrać 


ua tym terminie w miejsce dotychczasowego | 


zawiadowcy masy, zastępcy onego 1 członków 
wydziału w:erzycieli, — inne osoby, posieda- 
jące ici zanfanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności, zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozyrawy kon 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Liwo- 
wskiej.* 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnis 10 grudnia 1896 


L, 40 
Do likwidaeyi dodatkowo 


(1447 2—3) 
zgłoszonych 


wierzytelsosci do masy rczbiorowej Abrahama | 


Froma, do powzięcia uchwały co do przed- 
stawieru; przez wydział wierzycieli sprzedaży 
wierzytelności tejże masy, do sprawdzeaia 


wej w Dro- rachunków tymczasowego i obecnego zarządcy | drzeja Wojnara, iż przeciw niemu wniósł Pa-' busch z Narola miasta dnia 12 bm dol. 


masy i ustalenia wynagrodzenia tychże wy- 
znacza się dzień 11 marca 1897 godzinę 10 
przed południem, na który wzywa się wszy- 
stkich wierzycieli masy, krydytaryusza i za- 


obwodowego w Sanoku. 

Sanok 8 grudnia 1896. 

Komisarz konkursowy. 

L. 1339 (1481 1—3) 

© k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, iż w ślad $ 62 ustawy 
konk wdrożoner zostało postępowanie ken- 
kursowe fo majątku Ity Klein zwanej Perl 
mutter właścicielki kramu w Bieezu a to do 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj- 
dującego się, jakoteż do nieruchomego mająt- 
ku, położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
D, p. p. z r.1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. o. k. Sędzia powiatowy w Bie- 
czu Radea Sądu krajowego Ludwik Klemen- 
siewiez, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
dr. Michał Maciejowski adwokat w Bieczu. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez 3ąd lub przedstawienia innego zawiado- 
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 10 marca 1897 „o godz. 
9 p. połud. na którym stawić się mają wie- 
rzyciele z odnośnymi dokumentami, rosz- 
czenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytaczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 24 
maja 1897 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, zgłosić w e. k. Sądzie 
powiatowym w Beczu lub w c. k. Sądzie 
obwodowym w Jaśle i na posłuchwnin w dniu 
24 czerwca 1897 o godzinie 9 przed połud. 
odbyć się mającem, do hkwidacyi : do upo- 
rządkowania podać. 

Zgłoszonym i na ogólaem posłuchaniu 
stawającym wierzycielołn służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i ezłonków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkajacym an: w Bieezu ani w obrę- 
bie e. k. Sądu powiatowego w Bieczu, że w 
ślad $ 111 ustawy konkursowej obowiązani 
są donieść sądowi 0 wybranym przez siebie a 


Kowałyka z Oleszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 26 stycznia 1897. 


a 


| 


| 18 


C. k. Sąd powiatowy. 


Teodozyi Buezyńskiej w Folwarkach, ażeby 
przedłożył i prawa swoje do posiadania teg? 
za pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uznś* 

i L. 16220 (1446 2—3) | L. 926 (1180 2—3) 

, Mojżesza Mei-elsa z Przemyśla. nego Ohbunę Buchbindera, że w celu dorg- 

Jittnera przeciw niemu pto 120 zł. 75 cte 

; Lwowie uznał Dmytra Paleniekiego z Grzędy I Wzywa się zatem tegoż, by odnośnó 

| Lwów, 15 października 1896. | Borszezów, 10 lutego 1896. 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu B4- 
Pan Władysław Kawecki adwokat wiz dma 10 marca 1896 1. 4748 ustanowił ku” 
Z Wydziału Izby Adwokatów. i Tarnopol, dnia 21 sierpnia 18968. 
855 (1424 5—3), C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 78” 
1416 
| cznej na dzień 17 marca 1897 o godzinie 9 i że na tę skargę wyznaczonym został termit 
‘o 10 przed południem w sali rozpraw tutej* 
bych infermacyi, lub innego pełnomocnika i sądzie lub ustanowić pełnomoenika względ 
Rymanów, 31 grudnia 1896. | obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki 18 
Wydział Rady powiatowej podajej Cieszanów, dnia 16 lutego 1897. 
gowych na rok 1897 sporządzony W ciech Liszcz wniósł przeciw niemu i to 
wiatowej do przejrzenia przez opodat- | ks. gr. gm. kat Widełka przez podział fizyczny” 
; Kuratorem ad actum Jędrzeja LiszeZ® 
Staremiasto, 20 grudnia 1896. 

a 1674 (1488 1—3) | kuratorowi potrzebnej informacyi udzieli, 
domego Barnarda Merkesa, że Izaak Glan- | bowiem razie szkodliwe skutki sam sobie peel” 
rozwiązanie kontraktu spółki względem za- Kolbuszowa, 29 styeznia 1897. 
pn. i że na tę skargę wyznaczonym zosiałi L. 25002 (1175 2—8) 


Miskyego e. k. notaryusza w Złoezowie W 
fw terminie 45 dni od dnia ostatniego 0g": 
wekslu wykazał, gdyż w razie przeciwny! 
ny będzie. 
Eisig Meisels w Przemyślu uznany zo0-ł ©. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 28 
0. k. Sąd obwodowy. szenia mu tus. uchwały z 24 stycznia 189 
|. 21277 (1436 3—3) | kurator adw. dr. Komeriner w Borszczowić 
i marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Dmytra | imformacye temuż kuratorowi udzielił lub iñ- 
C. k. Radca sądu krajowego. ÍL. 17005 dim „3 
i 
Rozmaite obwieszczenia. kie Rolisz zam. Denowskią z Kupezynie% 
Śniatynie zamierza przesiedlić się z daiem 1 jratora w osobie adwok. dr. Pohoreekiego * 
Lwów, dnia 16 stycznia 1897. | 
O. k. Sąd powiatowy w. Rymanowie za-! wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado = 
weł Wojnar pozew o zapłatę 104 zł, na któ- wytoczył przeciw niemu skargę o zapłacenie 
rano i że dla ochrony jego praw kuratorem do ustnej rozprawy na dzień 30 marca 1891 
Wzywa się zatem Jędrzeja Wojnara, by ; szego sądu. 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za- ; też ustanowionemu kuratorowi p. Mojżeszowi 
| zaniedbania tego wynikłe sam sobie przypiśb 
do publicznej wiadomości, że budżet L 530 (1405 2-3) 
karcelaryi tutejszej Rady powiatowej w; pozew de praes 18 stycznia 1897 1. 520 o 
| kowanych, wyłożonym został. Do rozprawy ustnej wyznaczono term 
ustanowiono adw. dr. Bryka z Kolbuszowej):, 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie | ewentualnie innego pełnomocnika sobie usta 
cer w Cieszanowie dnia 17 lutego 1897 do | pisze. 
kupna drzewostanu w lesie ;Cerkowskim z 
termin do ustnej rozprawy na dzień 17 mar- 0. k Sąd powiatowy miejsko deleg?” 


dniu 2 listopada 1894 adresowanego do P 
szenia edyktu weksel ten tutejszemu sądowi! 
weksel ten na żądanie strony interesowanćj 
| Złoczów, 27 listopada 1896. 
(stał głupowat*m. Kuratorem ustanowiono , wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznó” 
Przemyśl, 3 października 1896. 1. 187 i zastępywania go w sprawie Alojzego 
C. k. Sąd powiatowy m. d. S II we; ustanowiony został. 
i Przyszlaka z Grzędy. j nego pełnomoenika sobie ustanowił. 
C. k. Sąd pow. m. d. w Tarnopolu za- 
(1313 3—3) że eelem doręczenia jej tus. uchwały tabuk 
maja 1897 do Kołomyi. į Tarnopola. 
(L. 1410 (1404 2—8) 
| wiadamia niewiadomego z miejsca peoyiu Ję-, mego Bernarda Menkesa, że Abraham Feder 
ry wyznaczono termin do rozprawy sumary- kwoty 872 zł. 50 et. i 11 zł. 88 ct. wa. z pre 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- ; Pozwany winien zgłosić się w tutejsza 
niechania sam poniesie. í Zieglerowi w Cieszanowie dać potrzebne 
! L. 2085 (1496) ; będzie winien. 
na cele wydatków powiatowych i dro-; Zawiadamia się Jędrzeja Liszeza, iż Woj” 
myśl $. 30 ustawy o reprezentacyi po- ; zniesienie współwłasności realności lwh. 49% 
| Z Wydziału Rady powiałowej na 21 kwietnia 1897 godzinę 10 rano. 

Jest tedy rzeczą Jędrzeja Liszeza tem 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- | nowić i o tem sąd zawiadomić, w przeciwny! 
l. 1674 wytoczył przeciw niemu skargę o 

| 
ca 1897 o godz. 10 przed poł. w sali rozpraw | wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadome” 


tutejszego sądu. iz miejsca pobytu Stefana Michaliszyna Z 08 
Pozwany winien zgłosić się w tutej- | browy, że celem doręczenia tusądowej uchwałę 
szym sądzie lub ustanowić pełnomoenika | tabularnej z dnia 25 sierpnia 1896 1. > 


względni* też ustanowionemu dla niego ku- | ustanowił kuratora w osobie adwokata 
ratorowi Mojżeszowi Ziszlerowi w Cieszano- | Pohoreckiego z Tarnopola. 
wie dać potrzebne do obrony wskazówki | Tarnopol, dnia 3 grudnia 1896. 
gdyż inaczej złe skutki ze zani-chania tego; 
wynikle sam sobie przypisać będzie winien. 
C. k. Sąd powiatowy. 
w (ieszanowie, dnia 20 lutego 1897. 


L. 1501 (1188 3—3) | Bartłomieja 
© k Sąd powiatowy w Brzozowie wj kowej śp. Bartłomieja Świderskiego, us; I 
sprawie egzekucyjnej powiatowego Towarzy-j nla niego kuratora w osobie Rafała nü 
stwa zaliczkowego w Brzozowie przeciw Pió-ł skiego gospodarza w Poczapińcach, które LB 
trowi Kamińskiemu, po Pawle. Marcinowi ! informacye udzielić, lub innego pełnomo”** 
Dziura po Michale i Janowi Banasiowi po; ustanowić może. 
Kasp ze pto 120 zł. w. a. z pn. celem dorę- | 0. k. Sąd powiatowy m. d- 
czenia tusądowej uchwały z dnia 13 istopa- | Tarnopol, dnia 19 grudnia 18%6. 
da 1896 1. 14344 i dalszych w tej sprawie | 
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L5 
b 88 
g Non, i (1242 1-3) Spatz wniósł pod dniem 8 stycznia 1897 1. 
Yp akohia śdomych z żyeig i miejsca pobytu 240 przeciw niemu pozew sumaryczny © 249 
ryz kag or Karola Mauera, zmarłego we . zł. 90 ct iż kuratorem dla niego Józef Try- 
4 5'grudnia 1893 bez pozostawienia | czyński młodszy z Leżajska ustanowionym i 
Ńtęj Ator Ja ostatniej woli, zawiadamia się, że termin do obrony na dzień 83l marca 
ci Ametza em dla nich u-tanewiono Jana | 1897 na 9 godzinę rauo wyznaczonym 
PaSa Toky < Winnik i wzywa się ich, aby w | został. 
gry 80 edyj Od trzeciego ogłoszenia nininiej- 
tu zgłosili się i stopień pokrewień- 


b ; © à 

O m aby s odków obrony swemu kuratorowi do- 

a By h stryk > i k Ak SME PM ? , 
Wię +, Sami wykazali, gdyż po daremnym |sta:czył lub sobie innegu obrońcę obrał, gdyż 

i jee czasu spadek tylko ze zgłasza- | w przeciwnym razie złe skutki z zaniechania 

s SA Przeprowadzony i przyznany zo- | tego powstałe sam sebie przypisze. 

Leżajsk, dnia 15 st: eznia 1897. 


I 
A A. k. Sąd powiatowy. | 
LIGON (1462 2-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
j (1456 2—3: | damia niewiadomego z miejsea pobytu Woj- 
Ae Mią > Sąd powiatowy w Frysztaku za- | ciecha Gawie z Borowy, 0 Tomasz Lip wuiósł 
ia Ku, e "iadomą z miejsea pobytu El- | przeciw niemu skargę ds pr. 18 grudnia 1896 
ra Gy gae Sebastyan M'kuszewski wniósł lI. 11661 o 100 gł, z po.. na która wyzna- 
Wy W kto l ibnym pozew o 160 zł. 77 | czono termin do rozpravy samaryeznej ra 
ray Mary Wyznaczono termin do rozpra- | dzień 6 maja 1897 tudzież, że dla Wojeiecha 
ły, "Cznej na dzień 9 marca 1897 gd.| Gawle ustanowiono kursiora ed actam w 
Wyw , osobie adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewicza 

| tij Ya „A się Elżbietę Kut, aby na termi- | w Pilznie. 
ką atoe stawiła, lub z ustanowionym dla | Jest zatem rzeczą pozwanego karatoro- 
dop! Poroa a „Antonim Musiałem z Kozłów- | wi swemu przed powyzszym terminem udzie- 
À Saina Plza miala lub innego zastępcę S4- | lić potrzebnej informaeyi do obrony lub ia- 


10n- go pełnomocnika u- L. 13524 (1171 2—3) 

stanisławowski c. k. Sąd obwodowy po- 
wiadajnia z miejsca pobytu niewiadomych 
, Michała i Katarzynę Wilków, że na rekwizycyę 
tutejszego c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
z 30 listopada 1894 I. 20825 wydano tusa- 
dową uehwałę z dnia 4 maja 18 5 1 8478 
i że tę uchwałę doręczono ustauowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Mandyczew- 


- Sąd powiatowy. 
, Y styeznia 1897. 


k (1458 2 -3) 
Fejąj ; atowy w Lezajsku za- 

T miejsca pobytu niewia- 
ryezyúskiego, iż Chaskel 


Wzywa się zatem tegoż nicwiadoieego, 


9 


skiemu, przyezem wzywa ich, by rzeezonemu 9. po šp. Antonim Sosence zmarłym 22 
kuratorowi wcześnie čo ochrony ich praw po- | marca 1895 w Desznicy Twanowi Sosence i 
trzebną infor sacyę udzielili, lub innego za- j Wasylowi Sosence, dla których dla pierwszego 
siępeę sobie ovraliitak wego sądowi wymienili. į Marka Sosenkę, dla drugiego Pawła Sosenkę 
Stanisłswów, 25 lipca 1896. | kuratorem ustanowiono. 
= Z. Í 10. pe śp. Łueyi Zawada zmarłej 10 
L. 30278 (1170 2—3) | listopada 1892 w Osieku, Józefowi Swiątkowi, 
Stanisł+wowski e. k. Sąd obwodowy za- i Janowi Swiątkowi, Franciszkowi Zawadzie i 
wiadamis z miejsca pobytu niewiadomego Lo- | Magdalenie Zawada, dla których Tomasza Mi- 
renza Kuezary, że ua „raśbę Chaii Feuer tus. ! siaka z Osieka kuratorem ustanowiono. 
uchwałą z dnia 14 sierpnia 1896 do 1, 19433 Í Wzywa się przeto wymienionych wyżej 
doręczono ust»no*iene'mu dla niego karatorowi | niewiadomych z miejsca pobytu spzdkobiereów, 
tutejszemu atwekstowi dr. Sagerowi z we- i aby w przeciągu roku od daty niniejszego edyktu 
zwaniem, sby w  ezasie mależytyn: udzielił ! do sąda tutejszego się zgłosili i deklaracyę 
ustanowienenu kureterowi potrzebną do za- ; przyjęcia spadku po zmarłych wyżej wyszeze- 
rzuiów inf rmacyę lub innego zastępeę sebie ; golnionyeh tem pewniej wnieśli, ileże inaczej 
obrał i takow=go sadosi wymieojł. i postępowanie spadkowe przeprowadzonem zo- 
S'anisłuwow, 2 stycznia 1897. į stanje ze spadkobiercami, którzy do spadku 
| się zgłoszą i z kuratorami wezwanych edyktem 
L. 18205 (1207 2—83) Í tym spadkobierców. 
C. k. Sąd powiatowy w Ropez cackh za- i berroa, 29 grudnia 1896. 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Kata- 
rzynę Misiównę córkę Michała ze Zagorzyce, ! L. 2268 (1224 2—8) 
že w sprawie bipotecznej Sebastyana Misia i; C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Franciszki Czajowej e uskutecznienie wpisów ; Przemyślu uwiadamia z żyeiai miejsca pobytu 
odnośnie do realnośsi lwh. 36 ks. gr. aminy ; nieznanego Bernarda Menkesa, że na prośbę 
Zagorzyee objętej, ustanowieno dla niej kura- | firmy Geschwind i Ska wydał przeciw niemu 
torem Kazimierza Pszdana, wójta ze Zagorzye. i tusądową uchwałą z dnia 31 stycznia 1897 
Wzywa się ją zatem, ażeby temuż ku-'l. 2110 nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
ratorowi potrzebnych srođków do obrony swych | zł. a pn. Zarazem ustanewił sąd dla tegoż 


praw udzieliłs, lub innego zastępcę Sobie, pozwanego kuratora w osobie adwokata dr. 
astanowiła. Głemboeki+go i poleca pozwanemu, by co do 
Ropezyce, 27 grudnia 1896. „swej obreny z kuratorem się porozumiał lub 
innego pełnomoenika sądowi wczas przedstawił, 

L. 3464 (1275 2---3) inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 


C. k Sąd powiatowy w Żmigrodzie po- 
daje do publicznej wisdomości, że przypada ' 
spadek : 1 

1. po sv. Maryaanie Pepera zmarłej 28 
paździecnika 1892 w Osieku Janowi Peperze, | 
dle którego Jędrzeja Peperę z Osieka kurato- 
rem Ustanowieno. 

2. po sp. Annie Daniłowej zmarłej 22, 
stycznia '874 w Kłopotnicy, Piotrowi Daniławi, | 
àla któregu kuratorem Ilka Olenicza z Kla- |ake. Banku hipotacznego ws Lwowie z dnia 
poinicy ustanowiono. ; 26 marca 1895 |. 2038 na zastawiony tamże 

3. po sp. Grzegorzu Kenopce zmarły ; 8 pre. austr. los kredytowy ziemski na 10 


będzie musiał. 
Przemyśl, 6 lutego 1897. 


L. 6067 (1216 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Henryka Fraenkla postępo- 
walnie amortyzacyjne wzywa niniejszem po- 
siadacza rzezomo zaginionej karty zastawni- 
czej €. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 


h. 


27 lutego 1872 w Sassoklęskach, Tomaszowi i zł. Ser. Nr. 1688 Ser. Nr. 7, by w ciągu 
Konopce, dlə którego Michała Kuiłstego ze ; roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia 


Samoklęsk kuratorom ustanowiono. ostatniego zamieszczenia edyktu tego w urzę- 
4 po śp. Iwanie Pyrtku zmariym 25; dowej części „Gazety Lwowskiej“ licząc, tł- 

lipcz 1898 w Bozstajnom Iwanowi Pyrtkowi, i kową Sądowi tutejszemu tem pewniej przed- 

dla którego Wasyla Pzrtka kuratorem  usta-: łożył względnie swe prawa do takowej wy- 

nowiole. ; kazał, w przeciwnym bowiem razie takowa 
5. po śp. Maryannie Bisłas zmarłej 17: na ponowione żądanie proszącego za Umorme- 

psździersika 1893 w Samokląskach Woicie-! ną uznaną będzie. 

chówi Białasowi, dla którego Józefa Białas". + Lwów, dnia 30 stycznia 1897. 


Sok PWiła, gdyż skutki zaniedbania | agxo zastępcę sobie ustanowić, w przeciw: o. oulack boneto asm 3 u 
c s oda musiała. „ań aż ly doti m skie złe skutki z mpra pN a eai b a mer Spad L. 15786 => E 4 
5 Piy - k. Sąd powiatowy i tyeh ostrożności wyniknąć mogące sam sobie saponi. h Moma wr. E due. s A, i 112:8 2—3) 
Stak 30 Éj dzi AM 1816 | eei y A KOSA Ce Żdzieruika 1898 w Samoklęskach Maryi Kur- į C. k. Sad powiatowy w Brzesku, zawia- 
| 5 | o wk, 44 p z myk ia 1897 'czowej, ćla której Józefa Baciakaze Samoklęsk | damia nieznanych z miejsca pobytu Rosę 
nz A - —kónia ry Al. UO) Muj tunamij (POMIAR PAN i. SDA 
ir: 9 R; gn a, G BO Sp. Maryi Arzan zmarej 10 pa:| czoną © t “tejszosgdową rezolusyę Z ania 
daną Sk Sąq : „(1461 2—8) | L. 5659 m : (1168 2- 8) ździernika 1893 w Szierchowy Janowi Krza- | 16 listopada 1596 1. 470 zezwalającą na wpis 
raa Miido OWY w Pilznia zawia- N 0. k. Sąd krajowy o pa han- nowi, dla którego Marcina Musiała ze Samo- | Samuela i Anny Krauthwirthów za właścicieli 
mia wice "za Z2 miejsca A tu, "a CROWD eR A e A > AN klęsk kuratorem ustanowiono. | 4/5 ezęści realności lwh. 32 gminy Brzesko 
(P lniey Nig li R a Eru ką i R 6 Taa rado. pad T 8. po Śr. Jędrzeju Bartula zmarłym 17 | doręgzone ustanowionemu dia nich kuratorowi 
i 00 o karzą de 31 a 5 897 A R dub "1897 l wad ý = s" grudnia 1898 w Zmigrodzie Janowi Bartuli, | adwokatawi dr. Górskiemu w Brzesku. 
38 i i u y SALUT | La WUJ ri: Sn b; . f * ratorem ustęp: i a 
Dany kutay Ci whl. 8Ś gminy Jaźwiny iji że wydany wskutek tego pozw= pakaz za- o rowe 6 ma M 
tna A tej skargi termin do roz- | płaty z dnia 9 lutego 1897 1. 5659 dorę- SRS 7. EE a. 
0, a dzień 18 marca 1897 wy-|! czony został usiane wionemu dla tegoż kurs- są 5 £ z 
NAK jtorowi adwok. dr. Kupfówi zesubstytueją Doniesienia prywatne. 
Dopis byty šio tedy niewiadomsgo z miej- ! adwokata dr. Tomika w Krakowie i poleca: # Taia 
uy tmt AWrzyńca Augustyna, aby usta- * Bernhardcwi Meukesowi, aby temuż kura- goszygpgmecs ZPR a WŁ pa A = 
tony Bjszem,, 7 Towi Tytusowi Bujnowskie- ; torowi potrzebnych środków obrony dostar- 
gg, STodęę, VOtaryuszowi udzielił ze swej czył, lub innego pełnemoenika sobie obrał. , z 
SONA „brony i dowodów lub też ji Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo-. Handei harbaty i kawy 
i +. O0Cniką Sądowi wskazał -| wiem razie skutki z tege zaniedbani yni- Eo z 
ie | Tazj a Sądowi wskazał, w prze- | wiem razie skutki z tego zaniedbania wy DYW 
Przyp © skutki zaniechania tego sam *knać mosgee sama sobie przypisze. E a N DA RIEDLA 
"ik i Krakó i: Í we Lwowie, plar REF AC . 
0 Kraków, dnia 9 lutego 1897. . pios «M 
L Piling, 38 Sad powiatowy. | z T ak poleca polses najlepsze gatunki . 
"13 a 7 lut:go 1897. , é 
Wi E : L. 20594 (1131 2—3; H er b a t ę o smaku czysto aromatycznym, które 
baj domy iski Są (1459 2—3) | C. k. Sad vbwodowy w Tarn:pciu za- zhu t 5 zg s WRÓCE w 
"R k iat CENE 1: 10- wią: 13 >j . y tajn ( Óre oj byej E SRWĘ BSA f a $ z 
Lg) ż 0 z Be awiatowy zawiadamia nie ai E Epsteiza 0 któregu pobycie k. CONGO sŁ. 1160 JRR al. 9.-— *jękg.-« 90 
ni) Bi ap ocea pobytu Stanisława Ta- i życiu brai wszelkich wiadomości 0 tem, że SOULHONG czarna „ 2.— Guba grubesiarnista „ 9.50 p =—.95) 
skj S? p Ultera bur:e drobiazgowym Izraela uchwałą z 17 sierpnia 1895 |. 13597 zezwo- „zbioru mai, „ 8.— Osyłon zielona . sW— p 1- 
nj 80 ator iR 10 ał 78 el. wa. dla lil dla ściągnięcia zaległości podattowych KAVSÓW czarno 4 7 „śm n a T =- JIH 
Mlata P dr Wiktor Gryehow. 47 gih A3 eh z pe "na oregano wę, ore MNE H u 2 BRB U 
UM $ Leżajska vstanowił i ter- ciała wh. 155 vs, g. miasta Tarnopola obje- AIM najlepszych © s Mocea arabska arom. „4075 "10 
i Let Da lzień 3 marca 1:97 lego, Ż» ustanowił dlań kuratora adw. dr. nha a 160 — Jawa złosa „KŁY S LS 
4: tajgą da Sygalia z Tarnopola z podstawieniem adw. Opakowanie nie liczy sie. 
* 8Ą szit lutego 1897. „dr Parsa sa i wzywa go, by kuratorowi u-i Zamówienia z prówinezi wysyla się alwrutną poaztą 
” Wiąą 0 k ösa dzieli” wskazówek inb innego zastępzę Wwy- ; «meaz Ma WL TDULI PT KTW IBAETA VIETE EEIE I ZIE AYO" "WIE TOPIE WOJ” "TC SZKIC EEEE 1. 
Ami S À (1464 2 8) mienil MY pa Wet -*kEin pea J 
l tupla nist Lowiatowy w Przeworsku za- Tarnopol, 21 listopada 1896. | Powar Z SWS kr edytow Cc i oszezędności W Sanoku 
at fig twą op mego z mi-jsea pobytu j Ślo*arzyszenie zarejestrowane z odpowi-dziainościa ograniczoną. 
|. Fog Pd; walibog: p ia m a w 176 N: = aw a moo a | F 
| aatia „Uóg doga, że Sebastyan Ka- L. 27153 (1176 2—3) ry. z. a y A TE 
i attak 1897 Ros BAWIA SĄ dnia 5 „0. k. Sąd pew. miej. deleg. w Tarnopola} Dnia i4 marca 1047 o godzinie J1 przed południem wabędzie się w 
| tiap Lgggo aw 250 zł. wa. z pm. zawiadamia niewiadumego z caiejsca pobytuftokelu Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Sanoku 
| Zr 100 rozprawy na 24 Stefana Górna z Plotyczy, że gel sta doręczenia } PET ir nice orka A 
8 ag W: dr. Ari wyznaczono i że dla mu tus ushwaly tabularnej z dnia 26 wrze- | sa awy SZA JNE M al © Lgrowadze nie . rid 
Sea W ctum W esława Mikiewicza kurato- gnia 1596 | 10571, ustasuwione kuratora w jtegoź Stowatzyszew 8 Z poniżej zamieszczonym porządkiem dziennym, na ktore 
Na, pobyt ES nT og |. osobie adw. dr. Pohoreekiego z Tarnopola. f mam zaszczyt wszystkich 1. T. Ozłonków zaprosić. 
Addi y aE MR CE z miej- . Tarnopol, 50 grudnia 1596. PorzęądewW Az ienny: A 
E ab i EAN 2) Sprawozdanie z czyazo ci ze zamknięciem rachunków za rok 1896 i 


wnioskiem Zarządu co &o rozdziału zysku. 
b) Udzielenie Zarządowi absolutoryum; 
c) Zmiana statutu ; 
d) Wybór Dyrekcji; 
e) Wybór Rady nadzorczej; 
f) Wnioski ezłouków ; 
Prezes Rady nadzorczej, dr. Artur Golóhammer. 


Poleca ci aktda Stadtmüllera v 


oraz we wszystkieh 
Charzewski. i. jen. 


we Lwowie, w Krakowie, 


y Teatr hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 26 lutego 1897. 
Q godzinie 3 po południu 


Halszka z Ostroga 


dramat historyczny w 5 aktach Szujskiego. 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej 
Wstęp Aleksandra Bandrowskiego. 


ŻYDUWKA 


opera w 3 aktach Halevy'ego. 
08.0 BY: 
Jan Franciszek di Brogni kardynał 


WODA LWOWSKA 
Do p. 


waż przy ulicy Halickiej l. 6 
we Lwowie. 

Nieocenioną rzeczą jest mieć dobrze wy- 

ostrzoną brzytwę dla tego, który sam się 

goli. Otóż oświaderam Panu, iż posyłałem 


è d Jəromin 

Kaiężnie ka Bud oka, synowica brzytwy moje za granicę do ostrzenia, lecz 

cesarza |. Bohussówna nie były one nawet w przybliżeniu tak fa- 
Książę Leopold Jaroński chowo misternie wykonane jak teraz, od kiedy 
Rugerro, n.czelnik m. " Konstan*yi Pomiński daję do Pata "a przetoniłe lik. M danie 
Albert, oficar przybocznej Sy . ę p ę, iż jedy 

cesarza  - Chudkowski Pan jesteś tym prawdziwym fachowcem da 
Eloszar, złotnik Bandrowski ostrzenia brzytew, bo jestem tekza dowolenim 
Rachela, jego córka Camilowa iż muszę go wszystkim interescwanym, jako 


Lnd miasta Konstaneyi, Świta cosarsta, szlachta, 
książęta, cesarz, prałaoi, urzędnicy, żydzi. 
Rzecz dzicje się w Konstaoeyi w r. 1414. 


dobrego, sumiennego i jedynie zdolnego rze- | 
mieślnika w tym zawodzie polecić. 

Z poważaniem 

H. Toranichi, 


eeki 


Beian goan ari Kap a) ski Jar 


dyteray  BEŃ 

- - yterzy RAA, 
ye wydzierżawienia w powiecie WIĘ REA «| SUSZE 

škim 4 folwarki o!szaru 2000 morgów, w po- 

wiecie brzeżańskim 2 folwarki obszaru 2160 mor- 
gów, w powiecie przemy slańskim 1 folwark obszaru 
400 morgów pod korzystnymi warunkam . Bliższej 
wiadomości nike iela kaucelarya wik i dr. L 


wiezów, Lwów, ul. K-śceinszki 1. 


TET w patoutewanyeh wo- i 

zach, uchylających potrzebe opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów, uł. Sykstuska 26 
; "eselefor. «OE. 
Budapeszt. 


| 
tóina. bieliznę stołową. 
chusteczki, dreliszki i t. p. wła: $ i 
wyroby, sprzedaja po conach fabrycznych Krajowe i 
Towarzystwo Tkackie „PRZĄDKA“ w swym świeżc | 
urządzonym składzie we Lwowie przy ul. Kilińzkie- 
go l 2. Zamówienia z prowineyi prosimy nadsyłać 
wprort fo Krosna. 30 


e maina TEE PAM ~: 
UA 


KPONITENEYCZEA 


o 


WADA zł wparyża, 20 gama" M2 trony Jasos ntesa Bł 
Poleca swa Wiedeń I., Edirsrznssa 9. 


Konkurs: w 


Fatry KOTKÓW flota 


beczek i butelek jz 
L. Malewski 


Lwów, ul. Ormiańska 12. A 


Do Ameryki 


a misnowicje do 

Nowego Jorku, 
Baltimore, Texas, | 
Kanady i połu 
dniowej Ameryki 
przewozi najtaniej i wyjaśnień bezpła- 
tnie udziela jedyna, blisko pół wieku 

istniejącą wg firma 


Kareszi Stockis 


Bremen, Bahnhofstrasse 29 
Prosimy pisać do nas po polsku Inb 
po niemiecku. 


Podróż przez morze trwa sześć | 
FL siedm dni 


Zaproszenie, 


Dwudzieste drugie 


Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 
Ozłonków Te 'warzystwa zaliczkowego w Sokalu, Stowarzyszenia zarejestrowa- | 
nego z ograniczoną poręką odhędzie się dnia 6 marca 1897 o godzinie 11 
przed połudaiem w biurze Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, na które P., 
T. Ozłonków Towar:ystwa uprzejmie się zaprasza. 
Porządeł dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcy) ż ezynności i rachunków za rok 1306, 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej Oraz wniose! < tejże o zatwierdze nie 
rachunków i udzielenie Dyrekcyi absołutoryum z Gzyńnóści i rachunków zu 
rok 1896, ° ; 

3. Rozdział czystego zysku za rox 1896, 

4. Wybór pięciu członków Rady zawiadowczej na miejsce z kolei ustę- 
pujących na lat trzy óraz dwóch cziouków na łat dwa, 

5. Wnioski członków. 

W razie gdyby to Zgromadzenie z powodu braku kompletu odbyé się 
nie mogło, zawiadamia się równocześnie P. T. Ozłonków. iż w miejsce tegoż 
odbędzie się dnia 15 marca 1897 o godzinie 11 przed południem XII Nail- 
zwyczajne Ogólne Zgromadzenie z tvm samym porządkiem dziennym. 

W Sokalu, dnia 24 lutego 1887. 

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Józef Siedmiograj Wincenty Kruszewski 
sakrotaTz prezes 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


mare M TAR LE 


! zaliczkowego w Stryju rozpisuje niniej- 
| szem konkurs na dyrektora tego To- 
1: |72 zystwa z roczną placa 800 zł. p. d 
| paasto pa gagmi warunkami ; 


| 
i 


2. Do podania mają katdydaci du ta- 
| czyć udokumentowane ceurricul"m vitae, 
tudzież dowód uxdolnienia i zobowiązać 
się, ik w razie zamiaucwania, 
(kaucję do wysokości roozsej płacy 


prowizarycznie. 

Podania mają być wzi sione 

praras zalnym terminie do 10- mar- 
r. b. na ręce prezesa Rady zewia- | 

dow czej tego Towarzystwa. 

Dr. Karo] Petelenz, 


i 
i 
DiG 
jó 
1 


= «a 


—— przejmie pro: proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Ooguacu fra cuskiego pod marką ochronną „Amazonka na komia“ 
Couriere & Comp. założonej w r. 1850, spadkobierca G. Kondratowicz w Cognacu. 
na Wystawie lwowskiej we własnym pawilonie „BUTELKA“ i odznaczona medalom złotym 

OCHRONNA francuskich Cognaców, a szezególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Uognacu ministeryalnego, który nabyw 

renomowanych handlach, 


Palcię itki iemojowskiegu, 


„Jana Lauruka 


Rada zawiadowcza Towarzystwa 


1. Kompetować mową tylko kan-| 
dydaci w Stryju stale zamieszka!i, któ- Ę 
rzy sa członkami Towarzystwa zsl*zk. i 


złoża S% 
3. Posadę tę udziela się na jed: pi 


Ji. 


pr 8788. fi 
=a 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


LADNIE. 


Jedyna polska firme we Francyi, repr reże 
połeca wielkie zapasy kuracyjnych PP 


cukierniach i aptekach na Bingi, — Z poważaniem 


zast ze . zast ze stałą siedzi siedzi bą w K w Krakowie, u ul. Basztowa 1. 


wszędzie (0 Idfcia. 


J. 1IANATGWIO 


r 


i 


R a o YE się się bardzo. sem i Pople W0 Zod 


: A Z N tomi. Lwów, sklepy własne: ul. Kopernika 
łym zapachem. Woda lwowska jest znakomi- jg; pzy Pyraków Sukiennice | L Sl f 


tą perfumą do skrapiania sukien i chustek. 
Flakon 80 centów i 1 zł. 50 et. 


my śl ul. Franciszkańska |. 24. — 
Rynek 1. 2. 


Biuro Administracyjne „Wędrowca 


we Lwowie, plae Maryseki liczba 4, hotel Europejski 
przyjmuje przedpłatę na 


„WĘDROWIEC” 


największa, najosdzniej sze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilustrowane polskie w 
dzące w Warszawie, 
Przedpłata wynosi miesięcznie tylko I zł, 
Wszyscy nowo przybywający od Nowego Raku prenumoratorzy mają prawo otrzymać 
niałe premium „Pismo Święte” Siereko | Nowego Testamentu zawierająca przeszło 40 
iliustr:crj Al bo wysoko wartościowe premium „Wielka ścienną mapę Karena ialt 
kłudniejszą z polskiemi nazwami i A avcią linii kolejowych — składającą się x WIE JA: 
arkuszy. Cona księgureka „Wielkiej ściourej Mapy Kurepy* na pięk ym papierze 
20 zł. Prenumerstorzy „Wędrowes” za r. 1897 otrzymają bezpłatnie. 
Nakładem redakevi „Wędrowca* wychodzi 


Wielki Atlas Geograficzny p olski 


z dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym c R odnalezienie 


miejscowości. al ` 
Cena w drodze prenumerat tylko 20 zł., w 6 ratach po 4 zł. lub pojed. 


zeszyt 1 zł. i koszta przesyłki. Z obu żki tej korzystać pią M tylko ci pron nmeraiord 
którzy złożą przedplat do 1 lulego br. Później cena Atlasu będzie podniesioną do 
Warunki prenumeraty 
Wielkiej Eneyklopedyi Powszechnej ilustrowanej w 
Dla prenumeratorów Wędrowca w drodz- pranumeraty z drugiego nakładu: © 
każdego zeszytu wynosi 65 et. Miesigeznie wschodzi po dwa zeszyty. 
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W PARYŻU. gig 
4 Maść ta leozy wradin" 

R szehe p zerwoności, 5 
POST wyszpkę, liszaje, het 
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Tableau fotograficzne 


Najjaśniejsza Pani w otoczeniu 
63 monarchiń i ksieźniezek z pod- 


„TYT. 
+ 


2 
| 
pisami francuskimi, w passe-par- i LĘ FS dza ehroniezneg g 
iout po Het. | Zy r ty ua uzęćciach Sah 
Uzysty dochód n. fundusz pomnika dlaeg b) Y; à s łoaam: i wszelkie 8 
zniegzreh pod Kóni* 1. è tre "A i 2 b WŁITZZ ;maje natyebu 
fa l Aa Wźanók na trodasść g 
i $v. W ybraneowsa:“ F wA WE: teGznie Gista na Be 
fotograf. ii prze Słotk 44 franków WF 
| Lwów, ui Karola Ludńita 3 „, Tyiuwapieee p, MOULIN $G, rue G 
w ki Wae Lwowie w aptata pp- Miko T 
- 3 ; atiago, Ruckera 1 Lachowicza. - s 
| kach pp. Trzaczrńakiego, Redyka, 
Ševos i Aailor» 
Z OSERANEŚ ZEE EEEE ZZ EL PZ PROCE CZE O COW EZEJ 
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BEF- Ea czysta D 


Maczka fosfatowa * Tho ast 


odu i620L% 
i z czeskich i niemieckich hut Thomasa 
jest najskuteczniejszym i najtańszym naw0% 
fosfatowym. 
Poręcza się zawartość cytratewo rozpuszczalnego kwasu fosforon" 
Na wszelkie rodzaje gleb. 

Dla zasilenia gleb ubogich w fosfor, ua wszelkie 
zbóż, dla buraków, rzopsków. nš poia poi koniez i lucernę, 
piantacyj chmielu i warzyw, a szczególnie do nawożenia łąk % 
vie się nadaje. 

Przewyższa ze względu na trwały skutek wszelkie super 
| Brakująca przypadkiem ilość cyiratowej j rozpuszczalności 
sforowego zw ąCa się. 

Koszicrysy. pisma fachowe i wszelkie żądane wyjaśnienia na] 
Zapytania i zamówienia należy adresoweć do 


Reprezentacyi czeskich hut Thomasa w Pre” 


Józef Harrach 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 4 
Telefon nr 408. 


j 
| 
|. 
| 


| 
B. 
1 BS 
| G 
IE eT: 63 RRC: ho z% 1 PAZAR 4 
Zaproszenie 
va: SZesnaste 
zwyczajae Walne Zgromadzenie 
członków kasy zuliczkowej Nadzieja w Bołszowcach stowarzyszenia "gy fi 
nieograniczona poręką, ztóre dnia 4 marca 1897 o godzinie 
w karcelaryi tejże kasy się odbędzie. 
Porządek dzienn 


1, Surawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 28 ro j 
2. Sprawozdanie xemisyi ko ztrelującej i udziclenie absolutory” 
3. Podział czystrgo zysku, 

4. Wvhór komisyi rewizyjnej na rok 1897, 

5. Wnioski ezłonków. 

Bełszowecć, dnia 15 lutego 1897. 


Pantaleon Seginowież, _ 


[oT 


Dr. Bazyli Hałarewicz, prezes 
Papier z fabryki papieru J. Fi 


{5 


